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Słowo Polskie
wychodzi 3 mzy dziennie.

O G Ł O S Z E N I ! :
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sce  S20  b.t nadesłane w iersz  
mondein 8 0  h.t m ałe ogłoszen ia  * 

wyraz 6  h., najm niej 0 0  U.
Osobista korespouśfineya po 10Ł o i mwł
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Adres: „Słowo JPolteU" 

Lwów, ul. Chorążczyzay L 17.
TELEFON 541.

Z loży dziennikarskiej.
W ie d e ń ,  21 lutego.

( J K )  Posiedzenie otwarto, wpływ załatwiony, 
hrabia Yettcr odczytuje odpowiedź cesarza na wier- 
po-pnddańczą przemowę prezydyum Izby podczas 
dzisiejszej audyencyi, zabiera głos poseł czeski dr. 
Pucak, krótka i węzłowata figurka, czupurna, z ko
zią bródką, rudymi wąsikami, czerwoną twarzą, ol- 
%rzyiniem czołem i płowym kogucim czubem. P. Scho- 
perer robił, jak  zwykle, swoje przycinki, p. W olf 
wykrzykniki, p. Horżica odpowiadał pytajnikami, p. 
Klofacz wybijał pięściami kropki na pulpicie, pos. 
^rzezllowski, podparty na obu łokciach, bambalam- 
hał nogami i rzucając swym dziwnie boczącym gło
dem rozmaite dowcipne uwagi, wywoływał śmiech i 
tein samem dłuższe i krótsze pauzy. W nowej Izbie 
brak Gregoriga i Bielohlawka daje się dotkliwie 
czuć. Bez nich skandal zawsze się opóźnia.

Hrabia Y etter czyni wprawdzie, co może, aby 
go przyśpieszyć, ale jako początkującemu w trudnym 
pawodzie przewodniczenia Izbie, nie zawsze się to 
udaje. Bądź co bądź — znać z każdym dniem po- 
ptęp. Doprowadził już nawet tak  dal oko, że poglo- 
pki o bliskiem przesileniu prezydyalnem przybierają 
coraz uchwytniejsze formy, a §. 5 lit. B. regulaminu 
izbowego wedle ustawy z 2 marca 1875 r. popiera 
to domysły.

W edle tego paragrafu, nowo wybrany prezydent 
jest przez pierwszych cztery tygodnie prowizory
cznym i dopiero po ich upływie zostaje definitywnie, 
jeżeli sekeye Izby temu się nie sprzeciwią. O ile mi 
wiadomo, nie było dotąd w parlamencie austryackim 
Wypadku takiego sprzeciwu, ale też na krześle pre- 
zydyalnem nie zasiadało dotąd nigdy nic w rodzaju 
hr. Maurycego Y ettera. Ponieważ nadto w historyi 
parlamentaryzmu świata nieznanym je s t wypadek, 
aby rezerwowy rotm istrz, uprawiający sport medy
czny, był w stanie w przeciągu jednego miesiąca 
uzdolnić się do wykonywania tak  nad wszelki wyraz 
trudnych obowiązków, jakimi są obowiązki prezy
denta chorego parlamentu austryackiego, a hr. V etter 
absolutnie, mimo wszelkich znakomitych przymiotów 
serca i żołądka, do wyjątkowych zjadaczów chleba 
nie należy i geniuszem nie jest, więc już teraz mo
żna z apodyktyczną pewnością przewidzieć, że z koń
cem bieżącego miesiąca będzie takim samym prezy
dentem, jakim był na początku, t. j. do niczego.

Inna kwestya, czy M a  zdobędzie się na re- 
zolutność, potrzebną do zerwania z tradycyą, czy 
złoży hr. Y ettera z urzędu -i przeprowadzi nowe wy
bory. Prawda, że to nieładu sprawa, ale nawet sędzi
wy poseł krakowski p. Weigel, który po starszeń
stwie przewodniczył już Izbie, byłby z pewnością 
idealnym prezydentem w porównaniu z obecnym.

Zdaje się jednak — o ile inne pogłoski z bar
dzo poważnego źródła —  nie mylą, lir. Maurycy 
Y etter ustąpi wkrótce dobrowolnie z urzędu pod 
jakimkolwiek pozorom, skoro się tylko nadarzy od
powiednia sposobność. Powód prawdziwy jest nad
zwyczaj poważny i bezwaru kowo usprawiedliwiony. 
Istnieje bowiem od kilku lat w ministerstwie spraw 
wewnętrznych plan założenia w miejsce obecnej ma
łej sekcyi sanitarnej, samodzielnego urzędu zdrowia 
publicznego (Reich/esundheitsdmt.) Byłoby to coś 
w rodzaju ministerstwa hygicny. A ponieważ między 
hrabiami i książętami autryaokiini nie istnieje dotąd 
nikt, nadający się na prezydenta tego urzędu zdro
wia, postanowiono więc czekać, aż syn m arszałka 
morawskiego, obecny prezydent Izby i rezerwowy 
rotm istrz hr. Maurycy Vett.er y. d. Lilie, ukończy 
swoje studya medyczne. Wybór jego na prezydenta 
Izby spowodował zwłokę w przeprowadzeniu wspo
mnianej reformy sanitarnej, ale ta zwłoka nie może 
być zbyt długą, bo reforma je s t konieczną. Więc 
chcąc nie chcąc hr. Maurycy będzie musiał ustąpić. 
Oby jak  najprędzej.

Kandydat na opróżnione prezydyum już się 
zgłosił. J e s t  nim burmistrz stołecznego miasta W ie
dnia i poseł do Rady państwa, dr. Karol Lueger. 
Mowa kandydacka, wygłoszona na dzisiejszem po
siedzeniu w formie najostrzejszej krytyki dotychcza
sowego prezydenM, łn\ mowo. —, wyka
zująca w jaskrawych barwach jego zupełną nieudol
ność, całkowitą nieznajomość regulaminu obrad i 
wprost niebezpieczeństwo dla naszej najukochańszej 
szerszej ojczyzny, zyskała poklask całej Izby. 
Ośmieszył i wyszydził hrabiego Y ettera tak, że bie
daczysko kręcił się w swym foteiu prezydyalnym, 
jakby siedział na szpilkach, bladł i czerwieniał na 
przemian —  i jakkolwiek bezlitośny krytyk wcale do 
rzeczy porządku dziennego nie mówił —  nie miał 
odwagi przywołać go do porządku.

Ten Lueger, to przecież sprytna sztuka. Już  
się zoryentował w sytuacyi i już ją chce wyzyskać. 
A jestem  święcie przekonany, że gdyby faktycznie 
zaszło przesilenie w prezydyum Izby i, gdyby się 
jego kandydatura wyłoniła, miałby dużo danych do

pomyślnego wyboru, mimo swego kiepskiego antyse
mityzmu i licznych, nieprzejednanych wrogów. W ka
żdym razie miałby powodzenie tylko wtedy, gdyby 
jako kontrkandydat wystąpił znowu jakiś polityczny 
matołek.

Pominąwszy krótki ale wydatny skandal, wy
wołany przez waryata F ressla, któremu nagle strze
liło do głowy rozlepiać czeskie afisze po Izbie, po-, 
siedzenie dzisiejsze minęło zadziwiająco spokojnie. 
Następne jutro.

Kronika miejscowa.
Lwów, 23 lutego.

J u tro .
— 24 lutego. NiedzieLi, Macieja ap. — W łasya muca.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut — , zachód o godz. 5 

minut 29.;
— O godzin e 12 w  południe w  bezpłatnej Czytelni dla ko

biet odczyt p. K. Domagalskiugo , 0  liistoryi i literaturze, 
polskiej w XVII. wieku“.
P o ju trze  :

— O godzinie 6 wieczorem walne zgromadzenie Tow. liter, 
im. A. Mickiewicza w gmachu uniwer.

—  25 lutego. Poniedziałek, Anastazyi p. — Mełetyja arch.
— Wschód słońca o godzinie 0 minut 58, zachód o godz. 6 

minut 31.

Powszechne w ykłady uniwersyteckie.
Niedziela dnia 24 lutego: W szkole im. Mickiewicza,
ul. Teatralna 15, od 5— 6 , dr. A. B u r z y ń s k i :  „O na
rządzie oddechowym człowieka* (uos) z demoustra- 
cyami.

W szkole realnej (ul. Kamienna 3) godz. pół do 
7 do pół do 8, prof. M. L i t y ń s k i :  „Epoka odrodzę-; 
nia we Włoszech, renesans wielki, 1500-1580“. Z de-i 
moustracyami. j

W szkole ludowej kolei państwowych (Dojazd i 
kolejowy), godz. 4 — 5. prof. dr. T. W i ś u i o w 8 k i : j 
„O najważniejszych minerałach użytecznych'4. (Wyta-i 
pianie metali. Złoto). Z demonstracyami.

Poniedziałek d. 25 lutego, szkoła im. Mickiewicza 
(ul. Teatralna 15) godz. pól do 8 do pól do 9, dr. Z .! 
P r ó c h n i c k i :  „Koustytucya austryaeka" Powszechne I 
prawa jednostek wobec państwa. i

U niw ersytet ludowy im. Adama M ickie
wicza. Dziś w sobotę 23 b. m .: „Prawa obywatelskie 
w Austryi44 — prel.; dr. A l l e r h a u d  w Stow. kraw-; 
ców ul. Ormiańska 30, od godziny 8 — 9 wieczór.

W niedzielę dnia 24 lutego: „Cuda współcze
snej techniki*, (wykład 2 : żelazo i węgiel w usługach 
komuuikacyi) prel. inżynier L i b a ń s k i  w Stow. Przy-

Kronika tygodniowa.
Niebywałe to rzeczy, żeby popieleć rozpoczy

nać m askaradą. A jednak auslryacki parlam ent — 
sit venia verbo — od wosolej zabawy w środę Po
pielcową rozpoczął dawać wesołe sztuki ku uciesze 
gapiów. Na porządku dziennym były pierwsze ćwi
czenia w sztuce obstrukcyi bez końca i obrzucanie 
ministrów świstkami papieru, które — jak  wiadomo, 
robi się z gnłganów -— nb. świstki nie ministrów, 
kałam arz p. F ressla , zapasy na pięście z grubyin 
br. Wasilko, koziołki klownów, Wolf i Klofacz wy
mieniali kilka grzeczności na tem at Maulschele i wy
bitych zębów. Słowem istny tea tr wesołych figur 
i kabotynów, co jako rzecz smutną pozostawiam 
mojemu koledze z I. piętra. Sam zaś żalów rozwo
dzić nie będę. Nie palnę żadnej kapucynady, wielko
postnych rozmyślań nie chcę z rozmysłu, nie będę 
narzekał na zły klimat, w którym 6 miesięcy mrozu 
a 4  zimy, bo jestem  już przez kilkanaście pokoleń 
do niego przystosowany, nie narzekam na rząd, ani 
na Sejm, ani na guberniuin, ani na m agistrat, ani 
na dyrekcyę policyi, bo to są moje prawowite wła
dze i wiem, że porządny obywatel winien iin posłu
szeństwo i szacunek, jeżeli chce, żeby mu się do
brze powodziło w tern i przyszłein życiu. Nie będę 
narzekał na sądy, ani na kryminał, ani na p. Tchorz- 
nickiego, ani na prokuratora państwa, gdyż zarazby 
mię skonfiskował, a to kosztuje koronę nie jedną, 
ale tysiąc koron, jak  mi przysięga mój wydawca, 
któremu wierzyć muszę.

A choć to teraz wszystko wywodzi gorzkie 
żale, to nie cl:~ę narzekać. Na co to się przyda? 
Co mi z tego przyjdzie? Uiżyć mi to nie ulży, a 
może tylko sąsiadów i przyjaciół o zły humor przy
prawić.

Otóż nie będę narzekał ani na kabotynów, ani 
na lokajów w zbroi, ani na lokajów w pańskiej libe- 
ryi, ani na lokajów prawa, ani na nikczemuość kon-

kurencyi dziennikarskiej, ani na idyotyczne mistyfi- 
kacye, ani na „niegodziwość niegodziwców", ani na 
hypokryzyę patryotyeznego oburzenia wymoczków i 
pierwoszczaków, ani na głupotę walki konkurencyj
nej dzienników... niech oni skarżą się i skomlą.

Nie będę opisywał przyjem ności; wojny w po
koju, ani wspomnę o przywilejach, jakimi cieszy się 
w kraju zbrojnego pogotowia cywilny obywatel ; po
dziwiam tężyznę synów Marsa i to „sprężenie się 
uczuć44 czcicieli W enery. Nie chcę z nimi drzeć ko
tów, żeby oni ze mnie nie podarli łyka, wiedząc aż 
nadto, że ktoby z nimi chciał zadrzeć, ten będzie 
musiał zadrżeć. W jakim stosunku stoją synowie 
Marsa do Temidy z zawiązanemi oczami, nigdy nie 
mogłem zbadać w mitologii. Ostatnie wypadki prze
konały mię, że pomimo wszelkie zaprzeczenia, pozo
sta ją  wzajemnie w niedozwolonym związku, na któ
rą  to „okoliczność44 chciałbym zwrócić uwagę naszych 
mitologów, hellenistów i Greków, możeby w drodze 
interpelacyi do pana m inistra sprawiedliwości potra
fili tę  interesującą kwestyę rozwiązać.

Faktem  jest, że nie ma piękniejszego stanowi
ska, jak  urzędnika sędziego. Ustawa zasadnicza gwa
rantuje niezawisłość sędziowską, społeczeństwo ota
cza sędziego najwyższym szacunkiem. Ustawy pań
stwowe obdarzają go przywilejami stanu. Sędzia 
ogłasza wyrok w imieniu cesarza jego mości i za
wsze na podstawie własnego przekonania. Przełożo
ny nie ma prawa mięszać się do jego czynności. 
Sędzia nie je s t obowiązany do usprawiedliwiania się 
z pełnienia swego wysokiego urzędu. Słowem: sędzia 
je s t urzędnikiem niezawisłym.

—  Zapewne —  odrzekł mój przyjaciel, także 
sędzia i to posiwiały w służbie —  masz pan racyę: 
Sędzia je s t niezawisły, sędziego nie wolno przenosić, 
to praw da: man kann ihn  nicht versetzen, aber man  
kami i h m  zu ze tzen , und man kann ihn  s itzen  
la s s e n .

Po głębszem zastanowieniu nad tą  filozofią 
niezawisłości sędziowskiej r o z j a ś n i ł o  m i  s i ę  
w g ł o w i e .

„Świecie, świecie, gdyby twe dziwne zmiany 
nie kazały nam nienawidzieć ciebie — the life would 
not yield to age —  życie nie tak prędko zginałoby 
się w starość44 — mówi syn Glostera w Szekspi
rowskim „L earze44. Ale wpadam, widzę, w ton gorz
kich żalów, a chciałem być wesoły. Czasem to je 
dnak trudno rozweselić się, chociażby się w tym 
celu poszło do teatru  na najweselszą farsę Capusa, j 
którą wczoraj z niebywałym przepychem wystawiono 
w lwowskim teatrze. Było tam wszystko, były wspa- ( 
niałe toalety pań i meble secesyjne od Prix i Por-j 
tois, był zielony dywan i piękne kobiety, był c a ły 1 
piccolo mondo lwowski, na scenie było szalenie nu
dno, aktorki prezentowały swoje nowe toalety, s z a - , 
stając się po scenie, nie wiedząc dla czego, za t o ‘ 
panie w lożach spielten ohne Oage mit. i

A sztuka?
Cały ten importowany blichtr lichego półświatka 

paryskiego składa się z artykułów mody, o których 
można powiedzieć, że on ne les parte plus i mógłby 
być śmiało zwrócony retour z dodatkiem: bez war
tości.

Kiedy na scenie padają frazesy bez humoru, 
w literaturze kwitnie humor bezwiedny i mimowolny. 
Pierwszy zeszyt Chimery pojawił się w tym tygo
dniu w W arszawie i robi wrażenie przepychu typo
graficznego i wytwornej staranności. Na równie pię
knym papierze nie było jeszcze nic w Polsce dru-. 
kowane.

Rysunki, winiety, druk, papier wszystko zhar
monizowane z treścią. Przerażona i rozczochrana ko
bieta przedstawia Chimerę, która, otworzywszy oczy, 
spostrzegła Rzeczywistość. Zenon Przesmycki, wy
borny tłumacz poetycki i wielki „gardziciel tłumów44, 
wyznawca nierówności dusz, zapowiada, że Chimera 
jest pismem tylko dla dusz wybranych, a nie dla* 
szerokich, pogrążonych w inercyi mas. Poeta otchłań- \ 
nego głupstwa brzydzi się tłumem: odi et arceo pro-\ 
fa n u m vu lg u s\ przeinacza Chimerę tylko dla „olbrzy-; 
mów ducha44. Jęczy z boiu, że „my w ochlokratyzmiej 
równości zaprzepaściliśmy wszelką łu?iapchię“ i za-i
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szlość (ul. Sykstuska 17), od godziny 6— 7 wieczór, 
(z demoustraeyarni obrazów świetlnych).

Zatwierdzenie Wyboru. Minister handlu za. 
twierdził ponowny wybór Jakóba Piepesa-Poratyńskiego 
na prezesa, a Karola Schayera na wiceprezesa Izby 
handlowej lwowskiej.

E g z a m in  z rachunkowości handlowo-przemysło- 
wej i bankowej złożył z odznaczeniem w rektoracie 
politechniki p. Antoni Lebedyiiski z Krakowa.

Mania pojedynkowa. Niebezpieczna epide
mia wybuchła we Lwowie. Oto — niemal codzienuie 
ktoś kogoś rąbie, ktoś komuś odetuie kawałek nosa, 
twarzy, pokraje rękę, ramię —  słowem, bohaterskie 
jatki rozprzestrzeniają się we Lwowie. Są niestety 
pewne wypadki, pewne obelgi, w których owe krwawe 
zadośćuczynienie jest jeszcze barbarzyńskim kodeksem 
światowym —  nieuniknione, ale takie pokarnawałowe 
pojedynki zwykle mają powód w drobiazgowych zajściach 
na balach, w jakichś aferach wodzirejstwa, lubwczem ś 
podobnem. Często znów jakaś próżua kobieta, chcąca 
pokazać tłumowi, że jest rozrywaną na balu —  przyj- 
|mie zaproszenie do jednego tańca dwóch naraz danse- 
'rów i z tego powstaje tak zwaua „afera44 — kończąca 
się krwi rozlewem, przyprawiająca o kalectwo, oszpe
cenie, przerywająca nauki na dłuższy czas i w ten 
sposób działająca zgubnie na przyszłość młodzieży. 
Krewkość, temperament, ambicya to piękue zalety, ale 
skoro są wywołane dzieciństwami, a pociągają za sobą 
smutne następstwa, czy nie lepiej je powściągać i trzy
mając na wodzy-, zachować na lepsze i ważniejszo, 
a rzeczywiście honorowi ujmę przynoszące sprawy.

M a sz e  trotuary. Do ślizgawicy, do bruków 
niemożliwych, fliz podziurawionych należy dołączyć we 
Lwowie jozkoszne, a nie praktykowane nigdzie za gra
nicą... rąbanie drzewa na ulicy i rzucanie je do okie
nek piwnic z silą i awanturniczym rozpędem przez 
drwali. Często przechodniom dostaje się uderzenie 
polanem w nogi, często trzeba usuwać się na środek 
ulicy, skoro robota aż „furczy4* i polana śmigają przez 
trotuar do piwnic, jak w Hiszpanii kwiaty do okien 
pięknych kastylianek. Wczoraj przy ulicy św. Mikołaja 
ogniści drwale metyl ko, że rzucali z werwą polana do 
piwnicy ale założyli cały trotuar drzewem tak, że przej
ście było zupełnie zatamowane, a publiczność musiała 
obchodzić dokoła. Zawezwani do uprzątnięcia chodnika—  
roześmiali się wesoło, a policyant, stojący opodal, spo
kojnie i zachęcająco patrzał na stos polan, wznoszący 
się, jak na szczerein polu, na chodniku bardzo ludnej 
ulicy. Do czego więc postawiono owego księżycowego 
pana, czy dia dekoracyi ulicy? Jeśli tak — dekoracya 
owa pozostawia dużo do życzenia.

Chimera w© Lwowie. Czytałeś Chimerę? Co 
mówisz o Chimerze? widziałeś Chimerę!.. Owa Chime
ra jest euenement dnia. Ale to nie sukces literacki, a 
raczej sukces snobizmu i ciekawości. Chimera jest ła- 
dnem wydawnictwem, ale nie odkrywa znów niezna
nych ziem i jest dalszym ciągiem już znanych w tym 
rodzaju pism. Powieść Przybyszewskiego będzie miała 
un succes de scandal, to pewna. Wiersz Kasprowicza 
nosi wszystkie cechy talentu tego poety. Axel Villiers 
de P Isle Adama, o którym tylekrotnie wspominaliśmy 
w naszem piśmie, zajmie umysły głębszo. Ruch etyczny 
pióra p. Lemańskiego, przedstawia nastrój, trzymany 
cały w tonie „świńskim* —  z dużym jednak rozma
chem satyrycznym. Ciekawy i silnie reprezentowany

jest dział kroniki miesięcznej, z wyborną odprawą, da
ną panu Jeske Choińskiemu. Wogóle Chimerę trzeba 
czytać uważnie, chłodno, bez egzaitacyi, bez uprzedzeń 
i bez zachwytów. To nie są „świeżo pomalowane wro
ta44 —  lecz malowane w dalszym ciągu i dosyć 
umiejętnie.

Ankieta d o r o ż k a r s k a ,  niedawno odbyta, 
w której brali udział pp. prezydent miasta Małachow
ski i radca dworu dyr. policyi Krzaczkowski, wzbro
niła dorożkarzom na stanowiskach... mycia powozów! 
Odsyłamy tych panów na pierwszorzędne stanowiska 
dorożkarskie do Wiednia, jak Grabeu, Karuterstrasse, 
Schotteuthor i t. p., ażeby przypatrzyli się myciu po
wozów wodą z wodociągów miejskich przez osobno ku 
temu celowi najętych ludzi. Bo przecież trudno wyma
gać od dorożkarza, ażeby podczas słoty, deszczu lub 
kurzu zmuszony był po każdym kursie powracać do 
swojej stajni dla należytego oczyszczenia po ozu lub 
koni. Z drugiej strony mąiemamy, iż żaden gość, tern 
bardziej pan radca dworii (bo prezydent miasta ma 
swój ekwipaż) nie wsiądzie do dorożki, zawalanej bło
tem lub przepruszouej kurzem. Obecuie, kiedy będzie
my mieli puszczoną wodę z wodociągów, obowiązkiem 
gminy będzie, na stanowiskach dorożkarskich porobić 
hydranty i dać sposobność użycia tej wody do pojenia 
koni i do powyżej wymienionych celów.

Pewni jesteśmy, iż główni przedsiębiorcy energi- 
czuie o to się upomną.

Jutrzejszy popis m łodzieży ua Stawach 
panieńskich budzi ogólne zainteresowanie. Chodzi tu 
bowiem nietylko o hygienę, ale o pewne poczucie pię
kna w kreśleniu linij i łuków. Nagrody honorowe roz
dane będą w upominkach, przedstawiających pewną 
wartość, uajwiększą jednak nagrodą pewne zadowolnie- 
nie ambicyi ze strony najzręczniejszych łyżwiarzy. Po
czątek popisu o godzinie 4 po południu.

W yścigi konne. Sekretaryat donosi nam, że 
tegoroczne wyścigi Towarzystwa międzynarodowego od- 
bądą się w sobotę (15 czerwca), w niedzielę (16 czer
wca) i we wtorek (18 czerwca) zaś galicyjskiego Klu
bu jazdy pauów w poniedziałek (17 czerwca) i w śro
dę (19 czerwca).

W celu urozmaicenia programu Towarzystwa mię
dzynarodowego, postanowiono odbyć każdodziennie, prócz 
pięciu biegów gładkich, otwartych dla różnej klasy 
koni, wieku i mety, nadto po dwa biegi z przeszkoda
mi dla 4-letnich i starszych koni, w których wyłącznie 
panowie jeździć będą. We wtorek 18 czerwca, odbę
dzie się bardzo interesujący bieg losowania, którego 
koń zwycięzca przypadnie w udziale posiadaczowi wy
ciągniętego losu.

Program dwudniowego meetingu galicyjskiego 
Klubu jazdy panów obejmie prsewaźńler biegi z cięż- 
szemi i lżejszemi przeszkodami, w których członkowie 
Klubu jeździć będą.

Szczegółowy program wyścigów nie omieszkamy 
po uchwaleniu takowego przez komitet wyścigowy po
dać do wiadomości.

Na odbytem posiedzeniu komitetu Towarzystwa 
międzynarodowego uchwalono z wiosną przedsięwziąć 
łiezue ulepszenia na placu wyścigowym, mające na celu 
udogodnić publiczności pobyt na wyścigach.

M a in d e k s ie .  Wiener Zlg. zamieszcza wykaz 
4*25 kart z Widokami, które zostały skonfiskowane przez 
wyższy sąd we Lwowie, jako obrażające moralność pu

bliczną. Konfiskata ta nasunęła jednemu z dzienników 
wiedeńskich szereg kostycznych uwag ua temat: Pi- 
ccmterien des Amtsblaites.

Pogotowie straży pożarnej wzywano wczo
raj do dwu ogni kominowych, a mianowicie o godzinie 
2 popołudniu ua Ossolińskich nr. 8 zaś o godz. 8 wie
czór na św. Zofii nr. 5.

D zisiejszy „Wiek X X .44 zamieszcza ryciny, 
przedstawiające „Burzycielkę szynków w Ameryce44, 
„Orszak weselny na welocypedach w Londynie, oraz 
rysunek humorystyczny „Śmierć indyka" i portret słyn
nego dziś borbifaksa parlamentarnego Klofacza.

£>tan powietrza* W południe wskazywał ter
mometr —  0° R.

K ronika k r a jo w a .
Z Krakowa donoszą: Sekcya budżetowa ukoń

czyła już swe obrady nad budżetem miejskim na rok 
1901. Sekcya odbędzie jeszcze jedno posiedzenie w przy
szłym tygodniu, celem obmyślenia sposobu na pokrycie 
niedoboru 300 tysięcy koron.

Wczoraj przed zwykłym trybunałem pod przewo
dnictwem radcy Turowicza, rozpoczęła się rozprawa 
przeciw 15 parobkom z Bezsowa, którzy chcieli gwał
tem zabrać muzykę z wesela u włościanina Gawlika 
ua wesele do Jaua Nowotnego, przyczem poturbowali 
gości weselnych. Wyrok zapadnie wieczorem.

Fodwołoczyska. Ruch karnawałowy zakoń
czył u nas wieczorek z tańcami, którego dochód był 
przeznaczony na rozszerzenie tutejszego kościoła. Udział 
gości był nader liczuy, a pomiędzy nimi bardzo wiele 
obcych, przybyłych nawet z dalszych okolic. Do ka
dryla stanęło 28 par. Dochód wieczoku wynosił blisko 
400 koron.

W Kaczanówce zamarzł wczoraj parobek, wra
cając z karczmy do domu. Nieboszczyk był silnym 
mężczyzną.

Tarnopol. Gdy już przebrzmiały u nas miłe 
echa karnawałowe, ua czas istotnie odpowiedni zjechał 
tu teatr o licznym personalu pod dyrekcyą p. Piase
ckiego. Ze względu, że lepertoar składa się z najno
wszych sztuk, przeto publiczność licznie do teatru 
uczęszcza. Wystawiona u nas po raz pierwszy sztuka 
„Zaczarowane koło" powiodła* się i zadowolniła audy- 
toryuin tak, że na ogólne żądanie wczoraj po raz dru
gi ją wystawić musiano.

Praca humanitarna gminy znowu o krok naprzód 
postąpiła. Oto burmistrz Łu.czakowski zaprowadził w bu
dynku magistratualnym herbaciarnię. Za 1 et. otrzyma 
biedny szklankę herbaty z cukrem, cytryną i bułką! 
Zarząd herbaciarni objął komisarz Siłka.

M io h a łk o w ic e .  Staraniem tut. polsk. Czytelni 
odbyło się przedstawienie sztuki Anczyca „Łobzowianie . 
Amatorzy wystąpili wszyscy po pierwszy raz ua deski 
sceniczne i —  wywiązali się nad podziw doskonale. 
Sala była przepełniona—  dochód brutto 140 kor., mi
mo nader niskich cen. Zasługa należy się państwu K. 
i p. M. prezesowi Czytelni, a to tein większa, że ma
my zapowiedzianą seryę wieczorków z odczytami z ró
żnych gałęzi wiedzy. Sprawa polskiej szkoły napotyka 
trudności, ilustrujące czesko-polską zgodę ua Śląsku—  
lecz o tein w obszerniejszej korespoudeucyi.

Stanisławów. W Kasynie miejskiem tutejszem 
wybuchła w tłusty wtorek rewolucya, wywołana zarzą-

pewnia, że tylko nieliczni mogą i potrafią wyzwolić 
się „z efemeryj", podnieść, oczyścić i „do zawrotnych 
rozszerzyć bezgranicz44.

Dla tych przechowawców „ złotego grała44, 
w których „skra bóstwa niegasnącem połyska świa
tłem", przeznaczono Chimerę, a żeby innym niepowo
łanym  czytelnikom wzbronić tej słodkiej rozkoszy, 
ustanowiono prohibicyjną cenę 7 koron za numer, 
ze względu, że „Eleuteryzm duchowy genialnych wy
jątków wymaga tego, aby mydlarze z Solca nie 
klepali poufale po ramionach przechowawców zło
tego grała44.

Ci panowie nie przypuszczają, ile niezamierzo
nego humoru tkwi w tych napuszystych, aż do „za
wrotnych bezgranicz44 urojeniacji chorej duszy.

Życzę szczerze najrychlejszego wyzdrowienia 
i powrotu od złotego grała, od zawrotnych bezgra- 
nicz na ojczyste niwy.

A nie powinnoby to być zbyt trudnem dla Chi
mery, w której pierwszym numerze także pan Jan 
Lemański z bajką o ruchu etycznym debiutuje. Jak  
to pan Lemański pisze?

W pewnej gminie 
naprawę swego bytu uraiły świnie.

. . .  Szanowna trzodo, 
za łaskawą świniarka i psa jego zgodą 

my niżej zgr raadzeni 
świnie i wieprze 

stauowić mamy o zmianie na lepsze.

Postanowiono i dokonano.
Cały porządek społeczny zreformowano. W szak

że bez skutku — bo jak się pokazało, natura za
wsze ciągnie —  jakby to powiedzieć —  wilka do 
lasu, a człowieka do zdrowego sensu. N r. 4.

Wi t e a t r n .
(„Pieniądze albo życie“, komedya Capaśa.)

Przedewszystkiem —  ta sztuka (jeśli to wogóle 
sztuką nazwać można), jest nudna. Ma to być saty
ra na obecny Paryż, ale zrobiona w sposób nie no
wy, wprowadzająca galeryę sylw etek bladych i mało 
interesujących, owa komedya społeczna jest czerni 
niezdeeydowanem. Chwilami farsa, to znów (akt trze
ci) tak niedbale i dziecinnie zlepiona, że trochę inte
ligentniejszy widz pyta, dlaczego poprostu zadrwiono 
Sobie z niego. Rzecz jednak się rozjaśni, jeśli zwa- 
żymy, dla jakiego rodzaju teatru owa sztuka napi
saną została. Jest w Paryżu teatr, nazwany „Varietes“. 
Publiczność jego składają przeważnie kokotki, złota 
młodzież i przejezdni. Na scenie grywają naprze- 
mian operetki z Granier i Judic, albo farsy L a v e-  
dan’a., Bissonhi i innych. Aktorzy, jak Brasseur, La- 
souche, Galipaux graniczą z klownami, kobiety cudo
wnie rozebrane na scenie, zaliczają się do królowych 
szyku. Ten teatr właśnie opisuje Zola w Nanie. Dla 
tej sceny pan Capus napisał ową sztukę „Pieniądze 
albo życie44. Nie wystawiono jej jednak w teatrze 
Nany, ale zagrano w Gymnase, który jest teatrem  
drugorzędnym i wystawia przeważnie sztuki pieces 
a femmes, to znaczy, gdzie są wspaniałe toalety, 
dużo kobiet i turniej elegancyi. Teatr Gymnase ma 
jednak pewne pretensye do... literatury i stąd w sztu
ce Capus’a mieszanina scen, będących wystawą stro
jów damskich i niby to trochę głębszej i delikatniej
szej satyry.

Szkielet sztuki jest skalkowany na banalnej 
awanturze, którą ślicznie już obrobił Layedan w księ
ciu d’Aurec —  Dumas w księżniczce Bagdadu, nie
znani mi autorowie w Paris fiu de sicele i setki in

nych autorów francuskich, obdarzonych większą dozą 
nerwu scenicznego, niż Capus. Pieniądz albo życie —  
grano w Paryżu sto razy. I czego to dowodzi? W szak  
„Paryż pod koniec wieku“ grano... trzysta razy, a 
na scenach polskich sztuka ta znudziła publiczność. 
Tam, speiyałny sort publiczności schodzi się na tego 
rodzaju sztuki, bawi się „kawałami44 aktorów i po
dziwia suknie i klejnoty wysoko na giełdzie otakso
wanych aktorek. U nas artyści „kawałów44 w takich 
sztukach robić na wzór Gaiipaux nie umieją, artystki 
są za biedne, aby produkować klejnoty i tualety —  
stąd interes cały odpada. Widzi się całą masę po
dejrzanych sylwetek, kręcących się po scenie bez 
ładu i składu. Od czasu do czasu jakiś dowcip, 
ostatni akt trochę więcej zajmujący.... i 0to bilans 
z całego wieczoru. Wyobrażenia o tem, cc jest na
wet t a k i  Paryż pana Oapus’a lwowianin z owej 
sztuki, u nas wystawionej, nie odniesie. Są inni sce
niczni „satyrycy44 we Franęyi, którzy rzeczywiście 
głęboko, umiejętnie i dowcipnie kraj swój krytykują, 
gniazdo swe kalają i ośmieszają. Są nimi Courte* 
line, Tristan Bernard, Layedan, Donney, Albert Gui- 
non, Wolff i wielu innych. Ci rzeczywiście piszą rzeczy 
s c e n i c z n e ,  dowcipne, wesołe, pełne szalonej werwy 
i satyry. Z ich dzieł można się dowiedzieć, jak Pa* 
ryżanin myśli, mówi, czuje i działa. Ze sztuki pana 
Capus’a —  nigdy.

Publiczność, której obiecano „coś nieprzy
zwoitego" stawiła się, jak jeden mąż — i doznała... 
zawodu. Sztuka jest cynicznie nudna, a nie dowcipnie 
nieprzyzwoita. W sztuce odznaczały się i ratowały 
honor przedstawienia dwie turkusowe szykowne tuale
ty pani Bednarzewskiej, niepospolita uroda pani 
Siennickiej (grającej swą rolę z niezrównaną swo
bodą i szykiem), graeya i dystynkcya pani Solskiej, 
naturalność pana Fiszera i szczera wesołość pana 
Feldmana. Dekorator i tapicer przeszli samych sie
bie —  bufet wzbudzał podziwienie zgłodniałej hra-

T i powodu przeniesienia handlu do hotelu „George’a“
urządzam w magazynie pod firmą;

)E *  M  A C I f l  A  Y i § K I  róg ulicy JagieHonskiej i Trzeciego Maja
'  z a ,  ssoss-woj-oziiemo. ■włsod.zy*

o towasów galanteryjnych, perfu- 
meryi, konfekoyi damskiej,'eto. 

M ikołaj Ludwig,
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dioniem prezesa Kasyna p. Sahanka. który o jodzinie
12 w nocy kazał naraz muzyce odejść precz, nie po- 
fcwalnjąc tańczącym skończyć rozpoczętego mazura. 
Ani przedstawienia starszych, ani prośby pań, ani zde
cydowana postawa dziarskich tancerzy nie zdołały skło
nić bogobojnego p. prezesa do odwołania tego zakazu. 
W rezultacie muzykantów sprowadzono z koszar napo* 
powrót i hulano, jak w dawniejszych hitach, do rana. 
W następstwie tej niesubordynacji członków, widział 
się p. prezydent Sahuuek spowodowanym godność pre
zesa Kasyna złożyć, z nim zaś podał się równocześnie 
do dymisyi cały kasynowy gabinet. Nazajutrz odbyło 
się walne zgromadzenie przy niezwykle silnym udziale 
członków, na którem po wygadaniu się wszechstron- 
nem ua temat zbawienia duszy wybrauo p. Sahanka 
prezesem Kasyua ponownie, wskutek czego i gabiuet 
dymisyę swoją także cofnął.

P rzeniesienia . Wiener Z tg . donosi, że mini
ster oświaty przeniósł profesora ginm. Józefa Szydło
wskiego z Jarosławia do Dębicy, a profesora gimna- 
zyum akademickiego we Lwowie, dr. Emila Kalito- 
wskiego, do ruskiego gimuazyuin im. Frunciszka Józefa 
w Tarnopolu. ________

Tow arzystiuo  p ra w n ic ze  lw o w sk ie . Dnia 28 b. m. 
(we wtorek) o godzinie td/s wieczorem odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa (ulica Karola Ludwika 1. 3) wykład prof. dra Au
gusta Bidasitsa „O swawoli i pieniactwie według procedury cy
wilnej

Z  K a s y n a  m ie jsk ieg o . W  piątek 1 i w  sobotę 2 
marca br. przedstawienie amatorskie. Bilety wydawać się będzie 
od poniedziałku 25 bm.

W alne zg ro m a d zen ie  Stowarzyszenia krawców i ku
śnierzy lwowskich odbędzie się w niedzielę 3 marca, W razie 
braku kompletu 1 marca przy ulicy Ormiańskiej 1 30.

S to w a rzyszen ie  p rzem . lcorporacyi szew sk ie j  
we Lwowie donosi o mującein się odbyć zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu w niedzielę i poniedziałek t. j. 24 i 25 bm. o go
dzinie 12 w południe w sali Stow. rękodzielników lwow. „Gwia
zda", przy ulicy Franciszkańskiej 7.

N a d zw y c za jn e  w a ln e  zg ro m a d zen ie  członków T o
warzystwa literackiego im. A. Mickiewicza, odbędzie się w po
niedziałek 2.5 b. m. o godzinie 6 wieczorem w gmachu uniwer. 
Na porządku dziennym: Zmiana statutu Towaiz.

Z  T o w a rzy s tw a  d la  p o p ie ra n ia  n a u k i  p o lsk ie j  
We Lw ow ie. Jako członkowie założyciele z wkładką 200 kor. 
przystąpili do Towarzystwa w dalszym ciągu: Towarzystwo po
litechniczne we Lwowte. Kasyno narodowe we Lwowie, namie
stnik L. hr 1’iniński, pp. Baranowski, insp. szk kraj, L. Dzie- 
d/.icki, insp. szk. kraj., A. Lilien, właściciel domu bankowego, 
dr. W lad. Łoziński, p. B. Orzecliowicz, właść. dóbr w Kalinko- 
me, dr. M. Smoluchowski, prof. uniw.

Biblioteka słuchaczów prawa we Lwo
wie wzywa wszystkich swoich byłych i obecnych 
członków do zwrotu dzieł, wypożyczonych w tejże bi
bliotece, których termin oddania już upłynął, tudzież 
innych zaległości, w jak najkrótszym czasie, oświad
czając zarazem, że nazwiska dłużników po poprzedniem 
ich listowne n wezwaniu, ogłosi publicznie, nie zrzeka
jąc się jednak prawa udania się ua drogę sądową.

Przypomina, że ociąganiem się w spełnieniu obo
wiązków dobrego członka, utrudniają dłużnicy spełnia
nie Towarzystwu jego naukowo-humanitarnych celów.

Lwowskie Towarz. śpiewackie „Lutnia" 
wykona we wtorek 26 lutego, w sali „Domu narodue- 
go“ wielkie oratoryum „Śluby Jana Kazimierza" (z mu
zyką Mieczysława Sołtysa —  słowami Seweryny Du- 
ehińskiej), pod dyrekcyą kompozytora. Partye solowe 
wykonają: pani Gracka-Krzyżanowska (sopran), p. Szy

mański (baryton) i p. Niżankowski (bas). Deklamaoyę
objął p. Chmieliński.

T e a t r  m iło ś n ik ó w  s c e n y . Jutro, w niedzielę 
odegraną zostanie w sali Sokoła prześliczna komedya 
Rostanda „Romantyczni*, poprzedzona konferencyą pani 
Gabryeli Zapolskiej. Ceny miejsc niezmiernie niskie 
wywołały silny ruch w kasie. Prawie całą salę wyku
piono. Resztę pozostałych w niewielkiej ilości biletów 
nabywać jeszcze można w drogueryi p. Pilhrskiego.

Nowa r e s t a n r a c y a  przybyła uaszemu miasta 
w pasażu Mikolascha. Otworzył ją przed paru dniami 
p. Orłowski z Krakowa, wieloletni restaurator w Lu
bieniu i Rymanowie. Nowa restauracya urządzona 
jest z niewidzianym u nas przepychem, który jednak 
nie odbija się ua cenach, wcale umiarkowanych. Oprócz 
sali głównej posiada ona apartamenty dla zebrań, ban
kietów itp.

Zapiski literackie i artystyczne.
K e p e r tu a r  tea tru  m ie jsk ieg o  w e L w o w ie :
W sobotę 23 bm.: „Traviata“, opera w 4 aktach Veraiego. 

Występ Lud. Marek w parlyi tytułowej i Al. Myszugi.
W niedzielę 17 b. m. o go Izirne 3Vs popołudniu po zw y

kłych cenach dramatu: „Romantyczni*, komedya w 3 aktach
Edrn. Rostanda

W niedzielę o godzinie 7Va wieczorem po cenach operet
kowych : „Rycerskość wieśniacza* (Cavalerin rusticana), opera 
w 1 akcie P. Mascagniego i „Nawojka", komedya w 3 aktach 
Rossowskiego.

N ajbliższą nowością w tentrze naszym bę
dzie kontuszowa krotochwila K. Glińskiego „Baśka*. 
Rolę tytułową odtworzy p. Stacliowiczowa, rolę zaś wy
stępującego w tym utworze Radziwiłła „Panie kochan
ku" objął p. Roman.

Paui W anda Siem aszkowa jedzie w tych 
dniach do Warszawy dla przyjęcia udziału w koucer- 
cie ua rzecz towarzystwa św. Wincentego ń Paulo. 
Pani Siemaszkęwa odegra jedną sceuę z „Zawiszy Czar
nego" Tetmajera.

K arykatury Kisielewskiego mają być wy
stawione w marou w Pradze ua scenie uarodnego 
Diwadla.

Aleksander Bandrowski koncertuje w War
szawie z olbrzymiem powodzeniem. Dziwić się nie nale
ży, zważywszy, jak wielkim jest artyzm tego znakomi
tego śpiewaka.

W ydawnictwo „Gazety pocztow ej“ w No
wym  Sączu obejmuje z d. 1 marca b. r., jako od
powiedzialny redaktor, p. Stefan Rogalski, oficyał po
cztowy, autor wielu prac fachowych i politycznych.

„Krakowiak* (słowa Kouopnickiej), ua 1 głos 
z tow. fortepianu, napisał Ignacy Friedmann, op. 3. 
Kraków. Nakład i własność księgarni, oraz składu nut 
S. A. Krzyżanowskiego.

Napad na oficerów 53 pp. w Przemyślu.
L w ó w , 23 lutego.

Pobicie Migla.
W  sprawie tej przystąpiono dziś do przesłu

chania głównego świadka, Apolinarego Migla, dye- 
taryusza sądu obwodowego w Przemyślu.

Dr. D w e r n i c k i  sprzeciwia się zaprzysięga- 
niu tego świadka — trybunał jednak, jak  zwykle, 
odmówił wnioskowi obrony.

Apolinary M i g i e l  opowiada fak t napadu 26 
września z. r. Szedł wieczorem o godzinie wpół do 
7-mej z kolegami, gdy przystąpił do niego Rychlicki, 
i potrącił. Świadek ustąpił się na bok, gdy w tem 
przystąpił Reger, a w ołając: „Co tu dużo gadać
ot —  tak mu dać" —  ugodził go laską w głowę.

Św. Bolesław D a l k e ,  soli cy ta tor adwokacki, 
raz był w restauracyi z Migiem, widział też, jak  
Reger odgrażał się. Czy te pogróżki były skiero
wane pod adresem Migla — tego na pewne powie
dzieć nie może.

Św. St. A 1 b e r t ,  P iotr W i ś n i e w s k i ,  Rudolf 
K a m i ń s k i  i Teodor C i s e k  opowiadają mniej wię
cej szczegóły, które poprzedziły zajścia z 26 wrze
śnia. Tłóinaczą przyczyny nieporozumień pomiędzy 
pp. Regerem a Migiem, tkwiące, zdaje się, w tem, 
że Migiel doniósł Kosteckiemu to, co o nim Reger 
mówił, na podstawie którego to doniesienia Reger 
został zaskarżony i skazany na 14 dni aresztu.

Odczytano zeznania licznych świadków, poczem 
przesłuchano św. Jul. R y c h l i c k i e g o .  Opowiada, 
że Migiel szedł przez most z dwoma kolegami, Ry
chlicki zaś cłicial ich ominąć, ale jeden z nich po
trącił go. W tej samej chwili przyskoczył Reger i 
uderzył Migla raz laską przez plecy.

Św. Edm. R o s t e c k i  zeznaje, że Migiel nie 
donosił mu o niczem, ale tylko potwierdził fakt, 
zuany już Rosteckiemu z opowiadania robotników.

Dr. R e i  t e r ,  obrońca oskarżonego, domaga się1 
przesłuchania joszcze jednego świadka, Pętaka, po-, 
czem trybunał udał się na naradę.

Uchwalono — o d m ó w i ć  wnioskowi obrońcy.
W sprawie napadu na oficerów zeznaje

św. Jędrzej Gwóźdź,
był karany 6 tygodniowem więzieniem za bitkę, 
jeszcze przed kilku łaty, w listopadzie zaś siedział 
w więzieniu śledczem razem z Regerem. Zaprzyd 
siężony.

P r z e  w.: Kto siedział więcej w tej każni?
Ś w.: Radecki, Daniel Lis, ja  i p. Reger, przed-, 

tem, zaś jakiś żyd z Jarosławia, W osser.
P r  z e  w.: Pytaliście się p. Regera, za co on 

siedzi ?
Ś w.: Nie miałem śmiałości, tylko czasem jak  

p. Reger wracał z „protokulu", to sam opowiadał.
P r z ' w,: Jakże opowiadał ?
Św. Raz mówił, że pan adwokat będzie odpo

wiedzialny za bójkę z oficerami, bo znaleziono u nie
go „rewurwer".

P r  ze  w.: A o bójce nic nie mówił?
Ś w.: Mówił, że jakiś oficer dostał po głowie, 

że strzelali.
P r z e  w.: Kto strzelał ?
Ś w.: Tego nie słyszałem, bo nie mówił.
P r z e  w.: Ktoś inny, kto z wami razem sie

dział —  opowiadał, że słyszał co innego, że p. Re-; 
ger mówił, nawet, ile razy strzelali.

Św.: J a  najwięcej siedziałem razem z p. Re
gerem, ale tego nie słyszałem.

P r z e  w.: Bo p. Reger miał mówić, że dopiero, 
jak dr. Lieberman wyjdzie, to będzie strzelać.

Ś w.: Tego nigdy nie słyszałem.
Osk. R e g e r :  Gospodarzu! Czy ja  przynosi

łem kiedy książeczki i namawiałem kogo do czy
tania

Św.: Przynosił pan, ale nikogo pan nie na-, 
mawiał.

P r z e  w.: Jak ie  to były książeczki ?
Ś w.: Światowe... Tam były takie pytania — ale, 

aby było co przeciwko rządowi — to nie.
O s k .  R e g e r :  Czy namawiałem kiedy Rade

ckiego. ażeby fałszywie świadczył przeciwko Żół
kiewskiemu?

Św.: Pan mówił: „Jakoście obaj kradli, to po-, 
winniście obaj odpowiadać".

Os k .  R e g e r :  Czy mnie bano się w kaźni?
Ś w.: Broń B oże! Pan dobrze żył ze wszyst* 

kimi, a z Radeckim dzielił się strawą.

Konfrontacya świadków.
Św. R a d e c k i  powtarza swoje zeznania, po

czynione wczoraj na podstawie rzekomego zwierzenia 
się Regera. Do zeznań ty cli dodaje nadto, że Reger 
powiedział, iż na wypadek, gdyby zasądzono Lieber- 
mana — on sam przyjąłby winę na siebie.

Ś w. G w ó ź d ź :  Nic podobnego nie słyszałem.
P ro k .:  A w kaźni nie była kiedy mowa o

Goblu ?
Św. G w ó ź d ź :  Ta mówił czasem, źe to jest 

chłop „waleczny i nie pyta nic do bicia", ale nie 
słyszałem, ażeby mówił, że pan Góbl bił się z ofi
cerami.

Św iadek dr, Józ. Mantel,
kandydat adwokacki z Przemyśla. .Po napadzie na 
dra Liebermana, tegoż dnia wieczorem był na za
bawie w Stowarzyszeniu. Pociągiem chyrowskim miał 
odjechać do Ustrzyk, kilkanaście też mirnit przed 
odjazdem pociągu, może kilka minut po dziesiątej, 
wyszedł. W idział w lokalu Stow. Rogera i pożegnał

biny i widzów swemi sześcioma butelkami szampana, 
kokotki zachowywały się, jak  na karuzeli, arystokra- 
cya jadła kanapki z homarem palcami i wycierała 
ręce w chustki do nosa... Słowem — cieszyć się 
trzeba, że we środę grać będą „Baśkę", wesołą ko- 
medyę Glińskiego, w której odnajdziemy naszą scenę, 
pana Pawlikowskiego i naszych artystów.

W owym Paryżu pana Capusa gdzieś się to 
wszystko zapodziało i ani rusz odnaleźć tego nie 
było można. Zapolska.

Z sali koncertowej.

Malutka sala towarzystwa muzycznego zaledwie 
mogła pomieś ić miłośników sztuki, zgromadzonych 
na wczorajszym wieczorze kwartetowym. Nazwę pro
dukcji kameralnej zawdzięczał on jodynie ostatnie
mu z wykonany cii utworów, kwartetowi smyczkowe
mu Beethoyena C-moll op. 18, odegranemu z wielką 
precyzyą przez profesorów konserwatoryura Wolfs- 
thala, Śladka, Jack la i p. Bereżnickiego.

Akustyka sali nie je s t najlepszą, bo tony szu
kające przestrzeni odpowiedniej, wszędzie trafiają na 
przeszkodę i nie znajdują resonansu, z tem wszyst- 
kiem garstka melomanów, zapełniająca ową salkę, po
dobną do małego pudełeczka, dobrze wy watowanego 
publicznością, znalazła pewne zadowolenie w pełnej 
zrozumienia i brawury koncertowej grze kwarteci- 
Stów i oklaskiwała szczerze wykonanie dzieła Beetho- 
yenowskiego, zwłaszcza trzeciej i czwartej części, 
któro, wypadły najlepiej.

Jako smaczną przekąskę przed tą  biesiadą mu
zyki koncertowej, uważać należy utwory, poprzedza
jące k w arte t smyczkowy Beethoyena, rniąnowicie zoj-

Qtiik@r o

mujący, lecz bardzo długi melodiam Straussa do słów 
Tennysona „Enocli Ardeii" i Brahmsa kw artet wo
kalny z akompaniamentem fortepianu „Liebeslieder- 
walzer". W pierwszym z nich, poemacie dram aty
cznym na tle życia marynarzy, ilustrowanym muzyką, 
ułożoną z motywów charakterystycznych, malujących 
każdorazową «ytuąc'yę, odniosła wielki sukces prze
pyszna dykeya artysty sceny lwowskiej profesora Fr. 
Wysockiego, a całkowite uznanie uależy się również 
wykonawcy party i fortepianowej, prof. V. Kurzowi.

Bardzo sympatycznie przyjęto kilka fragmen
tów z mniej poważnej, Jecz — bądź co bądź — 
prześlicznej, lekkiej, jak  m arzenie, kompozycyi 
Brahmsa „Pieśni miłosne" pisanej w rytmach walca 
z nadzwyczajną zręcznością i dystynkcyą, właściwą 
tomu autorowi, nieprześcignionemu na polu utworów 
erotyczno*poetycznych, nigdy nie pozbawionych u nie
go pewnego uroku. Tem łatwiejsze mial zadanie 
w owych pieśniach autor słynnej pieśni „Vergebli- 
ches Stuudcheu", że poruszał się w właściwym mu 
żywiole, bo w rytmach walca, nie sprawiających mu 
niezawodnie najmniejszej trudności jako rodowitemu 
Niemcowi, a nadających się tuk świetnie do muzy
cznej ilustracyi „F lirtu" nad modrym Dunajem.

Kw artet wokalny, złożony z pań: Gracka-Krzy- 
źanowskiej, Rauehówoej i pp.: Teodora Borkowskiego 
i dra Karola Czernego wywiązał się doskonale ze 
swego zadania, jak  świadczyły rzęsiste oklaski, k tó
rymi darzono wykonawców. Humor, tkwiący w kom
pozycyi, stanowił przyjemny kontrast do poważnych 
utworów i nie zgorszył zapewne nawet tej części 
publiczności, która przybyła na wieczór kwartetowy 
dla ^Beethoyena. łub dzieł klasycznych, jakie zazwy
czaj zuajdują się na programie produkcyj kameral
nych. F r. Neuhauser.

£ *  do przyprawiania pysznych zup, sosów, legumin, poddiopw etc. Przez
wszystkich lekarzy najgoręcej polecany Jnalcer Oats" wszędzie do nabycia.
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'się Z nim na wychodnem. Reger robił na świadku 
wrażenie człowieka chorego, kaszlał nieco. Rozma
wiał z drem Liebejmanem i pocieszał go, ażeby nic 
nie robił sobie z napadu.

Dr. R e  i t e r  przedstawia rozkład pociągów, 
z którego wynika, że pociąg do Ustrzyk odchodzi 
o godz. 9 ‘45, czas kolejowy.

Co do notatki, która pojawiła się w Jedno- 
dniówce, św. oświadcza, że dr. Lieberman ani' jej 
nie inspirował, a tern mniej nie pisał i dowiedział się 
o niej dopiero po wyjściu numeru.

C z w a r ty  punkt oskarżenia
obejmuje awanturę w szynku Bernankowej, urządzo
nej w nocy z 14 na 15 października z. r. Oskarżeni
0 arnnżowiuiie j e j : R y c h l i c k i ,  G o b i ,  O l e a r 
c z y k .

Osk. R y c h l i c k i  twierdzi, że absolutnie nie 
było żadnej awantury. Nieporozumienie chwilowe — 
odrazu załagodzone. Bornankowa jest „babą", jakiej 
nie ma drugiej w Przemyślu. Onaby sobie sama 
dała z każdym rudę. Zdarzało się już nieraz, że 
bili się u niej szablami — n ona porywała jedne
go za drugim i wyrzucała, za drzwi sama, jak 
kluski.

P r z e  w.: A kto to gryzł szklanki?
Ś w . : Ta, kto by gryzł szklanki? J a  nie widział 

jeszcze takiego człowieka...
Osk. O l e a r c z y k  oświadcza, że zęby jego 

nie wystarczają nawet na pogryzienie chleba, a cóż 
dopiero mówić o szkle. ’

P  r  z e w . : Tu są jednak znaki na szklance. 
(Pokazuje pogryzioną szklankę).

O s k . :  A ja  proszę o „sprawozdawcę* na mo
je żęby, może kto inny gryzł, ale me ja.

Osk. G o b 1: U Bernankowej mógł być, a na
wet przypomina sobie, że był. O awanturze nie wie, 
szklanek nie gryzł. Wie tylko, źe był w wesołem 
usposobieniu.

Św. Freida Berraankowa
opowiada przebieg awantury nieco inaczej. O wpó? 
do 2 w nocy przyszli do niej oskarżeni, a za nim1 
weszło jeszcze do 20 innych. Rychlicki zaczął 
awanturę.

Posądzał on Bernankową o to, że cieszyła się 
z nieszczęśliwego wypadku zapadnięcia się podłogi 
w stowarzyszeniu. Ona się wypierała, ale R. lżył 
j ą , '  a z  agentów polieyi drwił sobie głośno. Gdy 
wyszli — zauważyła brak szklanek, pięć zaś z nich, 
•pozostałych — było poogryzanych. Wyszli, nie za
płaciwszy rachunku, jeden p. Reger zapłacił za pięć 
szklanek herbaty. Bernankowa taksuje stratę na 
12 zł. i żąda odszkodowania. Kto gryzł szklanki — 
tego nie wie.

Dr. Z i p p e r :  I  pani bała się wtedy?
Ś w.: Tak jest. Rychlicki groził, że mi ręce

powykręca, mówił „o chiński wojny”, ta  ja  się buła.
Staje świadek:

.'g,g’gg:: 4:-’
  Mojżesz Bernanke

1 w zeznaniach swoich potwierdza to, co powiedzia
ła przedtem jego żona. Nadto widział on, jak  Olear
czyk gryzł szklanki.

Na zeznaniach tego świadka przerwano roz
prawę do popołudnia, godz. 4-tej.
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'■r.
■'M

■M
Wi s a l i  sądow ej.

■ V L w ó w , 23 lutego.
: i, (Rycerz przemysłu).

Na popołudniowej rozprawie przesłuchiwano da
lej komisarza polieyi z Genewy p. E. Schnorfa. 
Przewodniczący radca Philip, zapytywał między 
innemi świadka, czy nie zauważył, iż z Adamskim 
obcował B a r a n o w s k i ,  który właściwie je s t szpie
giem rosyjskim.

Św. (po niemiecku): To sprawa polityczna, nie 
mogę o tem mówić.

P r z e  w .: Ależ panie, co ma oszustwo z poli
tyką wspólnego.

Ś w .: Nie mogę nic powiedzieć —  nie przypo
minam sobie.

Co do nazwiska, jakie go w Genewie Adamski 
używał, to zeznaje świadek, iż nazywał się on tam : 
Tereszczenko.

Następny świadek Henryk K o c h ,  właściciel 
hotelu w Genewie, nie przynosi do sprawy ważniej
szych, lub nieznanych dotąd szczegółów.

Nastąpiło odczytywanie nowej seryi aktów, a 
to do znanej sprawy okaleczenia Adamskiego.

Do tej sprawy też przesłuchano adwokata Gol- 
da z Wiednia, syndyka asekuracyi, ubezpieczającej 
od wypadków.

Z zeznań jego ciekawym je s t zwłaszcza ustęp, 
w którym świadek powiada, dlaczego Adamskiemu, 
mimo, że wypadek wydawał im się podejrzanym, 
wypłacono 2.000 koron odszkodowania przed prze
prowadzeniem zwykłych dochodzeń.

Ś w i a d e k . :  Nam zatelefonowano z m inister
stwa, że wypłacono jemu 1000 złr. odszkodowania 
przed przeprowadzeniem dochodzeń, a potem (wa

hająca): nam telefonował z ministerstwa radca, dwo
ru Wolf, że minister zapytuje się. jak sprawa stoi...

.... Ob r . :  T o b y j o n a p  lecenie ministra Ba de ni ego. 
-v "> Ś w , : Tego nie wiem.

O b r . : A czy bez tego przychylnego zapytania, 
wypłaciliby panowie odszkodowanie, bez przeprowa
dzania poprzednio dochodzeń.

Ś w . : O nie,., zwykle towarzystwo naprzód
rzecz bada, zanim odszkodowanie wypłaca.

No, dzisiejszej porannej rozprawie zawiadomił 
przewodniczący, radco, Philip, przysięgłych, że t ry 
bunał po naradzie odrzucił zarówno wniosek o za
wezwanie na świadka p. Zapolskiej, jak i wniosek 
o przeczytanie notatki Słowa Polskiego o złym sta
nie interesów tea.lru w Kaliszu.

Nastąpiło odczytanie całego szeregu aktów sądów 
krakowskiego, kolomyjskiego, tarnowskiego i t. d., 
stwierdzających, że Adamski, mając zaledwie lat 24, 
dopuszczał się już rozmaitych przestępstw.

Na tem zaznajomieniu przysięgłych z treścią 
tych aktów zakończono postępowanie dowodowe, po
czerń przewodniczący odczytał pytania, postawione 
przysięgłym. Pytania te dotyczą wszystkich punktów 
oskarżenia, a jest ich 14 głównych i 1 dodatkowe.

O godz. Va do 2 udał się trybunał na naradę 
nad wnioskami, postawionymi przez prokuratora i 
obrunę, co do zmiany niektórych pytań.

Wyrok zapadnie późnym wieczorem.

B a d a  p a ń s tw a .
{Depesze „Słmoa Polskiego1,1).

W iedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się o godzinie 3 kwadranse na dwunastą. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu zjawił się po raz pierwszy p. 
H a a s e ,  który złożył przyrzeczenie poselskie. Na
stępnie zawiadomił prezydent, iż poseł E i s e n k o l b  
i towarzysze cofnęli lojalnie swoją interpelacyę, któ
ra  wywołała niechęć z powodu treści swej, obraża
jącej uczucia religijne i moralne katolików, przyczem 
dodał, że interpelacya ta  je s t dosłownem tłumacze
niem broszury Alfonsa Liguori.

Poseł W o l f  w o ła: Precz z księżam i! Los 
von jRom\

P. K a t h r e i n ,  stanąwszy na środku sali, wśród 
ogromnej wrzawy protestuje przeciw temu, aby in- 
terpelacya ta  była dosłownem tłómaczeniem owej 
broszury, nie ma tam nawet wierności, protestuje on 
imieniem klubu swego i imieniem kościoła katoli
ckiego. (Długotrwająee demonstracyjne oklaski na 
ławach posłów polskich, Scliónererowey wołają: Los 
von Rom). 1

W iele mówców zapisuje się do głosu.
D la odczytania interpelacyi, czego domagało 

się wielu posłów, jakoteż dla odczytania broszury 
Alfonsa Liguori, zarządzono posiedzenie tajne.

Galerye zostają opróżnione.
W ie d e ń .  Początek posiedzenia dzisiejszego 

był bardzo burzliwy. W śród protestów Kathreina 
woła W olf: Więc pozwólcie nadal swe dziewczęta
i kobiety w ten sposób wypytywać, my do tego nie 
dopuścimy. (Interpelacya zwrócona je s t przeciw nad
używaniu przez niektórych księży koufesyonału do 
rozmaitych badań. Przyp. koresp.).

Poseł E i s e n k o l b ,  który już był cofnął swoją 
interpelacyę, w ostatku zgłasza się do głosu celem 
usprawiedliwienia swego postępowania i celem odpo
wiedzi Kathreinowi, że rzeczywiście jego interpela
cya jes t wiernem tłumaczeniem wspomnianej broszu
ry. Zarządzono tajne posiedzenie. Galerye zostały 
wypróżnione.

Jak  mi opowiadają posłowie, na posiedzeniu 
tem zabrał głos hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i, 
i w sposób energiczny protestuje przeciw temu, aby 
Izbę zmuszano podobnemi sprawami się zajmować. 
Nie po to nas tu wyborcy przysłali. Następnie za
protestował imieniem K<»ła polskiego przeciw tego 
rodzaju fałszom i przekręcaniem. Wywołało to 
ogromną wrzawę i protesty u Schouererowców.

Wo l f ,  stojąc na estradzie prezydyalnej, wydaje 
okrzyki, obrażające Polaków. Przychodzi do scen 
bardzo burzliwych; z obu stron padają bardzo ostre 
słowa. Z powodu tego wmięszali się w tę sprawę 
inni posłowie. Po kilku minutach jednak wszystko 
się uspokoiło i prezydent udzielił głosu posłowi 
E i s e n k o l b o w i ,  który odczytał całą broszurę 
Alfonsa Liguori, zawierającą przepisy dla du
chowieństwa, jak ono ma badać na spowiedzi młode 
kobiety. W tem zawarte są jednak takie rzeczy, 
które są niemożliwe do publikacyi, obrażają bowiem 
uczucia moralności i religii.

Posiedzenie trw a dalej.
Wiedeń. Z przemówienia hr. Dzieduszyckiego 

należy jeszcze podnieść, źe hr. Dzieduszycki prote
stował przeciw temu, że w Izbie tej nieszczęsnej 
wnosi się nietylko sprawy narodowościowe, ale także 
i religijne. Mówca protestuje nietylko imieniem ka
tolików, ale także w imię zasady sprawiedliwości, 
która nakazuje tolerancyę tak dla mniejszości, jak 
i dla większości religijnej4 Jeszcze tego brakło, aby 
w tej Izbie rzucano hasła religijne. (Zwrócony do 
Sehoncrerowców, mówi on):

-iąy*
Wy, moi panowie, niszczycie państwo; ja  ubo

lewam, że muszę wypowiedzieć to na tajnem posie-j 
dzeniu. Chciałbym jednak, abym to mógł wypowie-, 
dzieć publicznie, aby ludność wiedziała, jak  wy pań-! 
stwo swawolnie rozbijacie.

To wywołało wielką burzę u Schoenererowców, 
W olf wybiega na środek s a l i : Ks. hr. Komorowski
i inni Polacy odpowiadają na wykrzyki Schoenere- 
rówców. — Dopiero gdy poseł Kathrein zabrał glos, 
uspokoiło-się w Izbie.

Protestuje on przeciw tej interpelacyi. Hr. 
V e t t e r  zarządził odczytanie broszury A. Liguoriego 
nie przez Eisenkolba lecz przez posła Horzicę. Pod
czas czytania słychać wielkie protesty. Polacy i 
cęntrum katolickiego wołali: „Przestać 1 Nie chcemy 
tego dniej słuchać!*

Czytanie trwało godzinę, przerywane ze strony 
Schbnererowców.

Wśród czytania tej broszury Polacy i centrum 
opuścili demonstracyjnie salę i zatrzymali się w ku
luarach.

Po odczytaniu oświadczył hr. V etter: „Możecie 
mi panowie przyznać słuszność, że nie mogłem się 
narazić na wyrzuty całego świata cywilizowanego, 
gdybym dopuścił do tej interpelacyi. J a  zostawiam 
to panom do rozstrzygnięcia, czy interpelacya ma 
być czytaną”. (Oklaski wśród Polaków i centrum kat.)

Prezydent otwiera dyskusyę. Pierwszy zabiera 
głos S u s t e r s i c  i polemizuje ze Schoenererow- 
carai.

Po nim zabrał głos poseł M o r s e y .
Bardzo wielu mówców je s t zapisanych do gło

su. Posiedzenie trw a dalej. Zdaje się , że po źa: 
mknięciu tajnego posiedzenia, zostanie i jawne za
mknięte.

Koło polskie.
Wiedeń. Dziś przedpołudniem przed posiedze

niem Izby posłów zebrało się Koło polskie. Przedsię
wzięto wybory do kilku kornisyi. Następnie prezy-, 
dyum zawiadomiło, że lir. V etter zawiadomił Koło, 
iż interpelacya Eisenkolba została cofnięta. Wobec 
tego sprawę należy uważać, jako załatwioną.

Depesze „Słowa Polskiego”
z  dnia 23 lutego. 

f  K s .  M a c i e y  S o io o .

Kraków. Dziś o jedynaśtej godzinie rano 
zmarł w 67 roku życia pra ła t kapituły '-katedralnej 
krakowskiej, radny miejski Maciej Soix, po długiej 
chorobie sercowej. ... »

'■ O k p i ś w i a t .

Poznań. W  Lipnicy aresztowano rafinowanego 
oszusta, który rzekomo nazywa się Schpitzer i jako 
nauczyciel objeżdżał Galicyę i całą Austryę. Zna
leziono u niego wiele sfałszowanych dokumentów 
i fotografii młodych kobiet, gdyż Schpitzer nie był 
nauczycielem, jak  się okazało, lecz dostarczał ma- 
teryalu do domów nierządu, biorąc od swych ofiar 
bardzo wysoide opłaty.

W i e c  m i a s t .

W iedeń. Dziś rano o godzinie 10-tej otwarto 
w ratuszu, w sposób uroczysty, wiec miast austrya- 
ckich. Około 30 miast przysłało przeszło 60 dele
gatów, między nimi d e le g a ta  miasta Lwowa z bur
mistrzem Małachowskim. W iec otworzył burmistrz 
Wiednia L u  e g  e r  długą przemową. Obrady trwaę 
będą dwa dni i toczyćVię będą dziś od godziny 10 
do 1-szej, 3 —6, i jutro od 10— 1-szej.

Dziś gmina miasta W iednia przyjmie wiecowni- 
ków w Volkskeller. Na porządku dzieunym obrad 
wiecu sto ją: Spraw przynależności, ustawodawstwo 
dla biednych, obowiązkowe ubezpieczenia, udziele
nie odszkodowania za poruczony zakres działania, 
nowela podatkowa, podatek czynszowy i uregulo
wanie spraw liweruuków, rozdawanych przez gminę.

Z obcych stron.
Z San Francisco donoszą: Parowiec „City of 

Ri di Janeiro* rozbił się w tutejszym porcie, na po
kładzie miało się znajdować 300 osób. Podobno poło
wa z nich zginęła.

W  Nowej Zelandyi fimkeyonuje stale i re
gularnie poczta gołębia, pomiędzy Auehlaud i wyspą 
Great Bairier na przestrzeni 60 mil. Gołębie potrze
bują na przebycie tej drogi 64 minut. Depeszę niosą 
gołębie owinięte dokoła nóżki. Gdy gołąb przybywa do 
gołębnika, popycha drzwiczki i wchodzi do swej ko
mórki. W tej chwili odzywa się dzwonek i urzędnik 
przychodzi odebrać depeszę.

Nowy Jork. Odbył się tn meeting 7i charak te
rem bardzo wybifuym przeciw Anglii- Mówcy m ieli cią
gle przerywane mowy okrzykami „Precz z Anglią4*—* 
Imiona królowy Wiktoryi, Salisbury’ego i Chamberlaina’* 
wywołało burzę krzyków i gwizdań.

Znane ze 
swej nie 

zró  witanej 
dobroci

-Tutki cygarelowe z fabryki t t lJ l IO Ł F A  H E B Ł I C Z t t l  w  M ra k o w ie  
są na składzie we wszystkich sklepach Nćirodliej Torliowfi

tak we Lwowie jak i na prowincyi. —  Wzory i cenniki wysyła fabryka d a rm o  i opłatnie
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NADESŁANE.
Rubryka  ,.N A D E S Ł A N E *  nie pochodzi od redalecyi,

która też za nią odpowiedzialności me w zy jm u je .

„Jedwab Henneberga"
prawdziwy, tyiko wprost odemuie sprowadzony, na 
bluzki i suknie; czarny, biały i kolorowy od 65 ct.
do 14*65 za mtr. Do każdego miejsca franko i wolne
od cłu. Wzory odwrotną pocztą. Podwójne porto do 

S zw aj-a ry i. 364
G . f lE N & lS B C jIlG , fabrykant jedwabiu (c. k. nadw.

dost.) Zurych.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Z E I U
ord. 8 —5 pop. ul. B ern ste in a  i. O. Telefon 963.

Atelier dentystyczne
L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  i. 6 .

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się 
plombowanie, rwanie zębów bez bolu, wstawianie sztu- 
Icznych zębów w kauczuku i złocie.

ATELIER otwarte przez cały dzień. Reperatury z pro- 
wincyi załatwia odwrotną pocztą. 310

’ Dr. dentysta Wiktor Jankowski.
Specyafista chorób skórnych I wenerycznych

L e o n  E a p p
ordynuje od 9— 12 i od 2—5 781

•u - l ic s c  J * £ L g * ie l i© z is lsa , n r .  1 .3 .  3 .  p lą t r o .

Pn 9 ^  -rani praktyce w atelier dentystycznym błog. p. 
SU Lu .JiltiJ j .  WEISSA i Dr. A. WEISSA, otworzyłem 
własne Atelier, przy ul. Kopernika 1. 8, I p. 1194

Z głębokim szacunkiem E m i l  P o ra łe ś .

U ff* Kurs przygotowawczy
od egzaminu na jednorocznych ochotników (Intelligenz- 
priifung) rozpoczynacie z dniem 1-go muren br. w szkole 
przygotowawczej Si. DOBROW OLSKIEGO , u l Podlew - 
skiego 1. 9. Objaśnienia i wykaz uczniów aprobowanych na 
żądanie. Przy zakładzie znajduje się pensyo.uat. 770

■MAtnKHI/Uk. « pwa. IWł. '

Kosmm — pięknośoią nazyw ają się panie, 
które mają zadziwiająco piękne zęby. To 
określenie przemawia za  faktem, że cią. 
g łe  używanie wody do ust Kosmin uży

cza zębom uroczą piękność.
ISEST Rakon kor. 2 — wystarczy na długo.

Marka oc-ronna. SŁYNNA ROSYJSKA

HERBATA karawanowa  
BRACI

K .iC .P O P O F F w M o s k w ie
Najlepsza marka. 

Madwornt dostawcy.
W oryginalnych paczkach dostać można we wszystkich 

lepszych handlach. 736

Krakowski sldad fabryczny parkietów i podłóg 
ZYGMUNT L I E  H E R M A N N ,  Kraków,

obejmuje dostawę parkietów i podłóg z ułożeniem 
w najlepszych gatunkach i po najtańszych cenach. 528

Najszlachetniejsze Likwory francuskie
Curaęao triple sec „Roc“ 

G - l a c i a , l e  3^ I n . t  v e x t
wyroby słyuuej w całym świeci© fabryki

R o d ie r  F r^ res  L a  Cdte St. Andrć
w oryginalnych flaszkach 

nabyć rnożua we Lwowie tylko u firm :
pp. Albert Skowron Cafe Schneider 66

JViusiałowicz i Janik Cafe Boulward
Ludwik Stadtiniiller Cukiernia D. Szolc 
Jan Ludwig „ Aleks. Bieniecki
Stanisław Markiewicz „ Juliau Wierzbicki
Fryderyk Sehleicher * Kaj. Kruszyński

.P71 $ mi c n h n ł a  i w  n ie d s ie lę  w wielkiej sali
i m  w b tium ą  h o t e l u  b e l l e  v u e  

koncert muzyki wojskowe]
(W rostauracyi parterowej codziennie koncert Excelsior.

j Polecam y nasz g łó w n y

S U s ł s c ć l  * w i z i
węgiersiacli, ausiryackiclł zagrasicznycli oryginalnych

W szczególności polecamy tanie a bardzo do
bre wina mołdawskie po 56 ct. za litr wina Ma- 
gyarader po 48 ct. za litr i stare siedmiogrodz
kie Riesling. — W ysyłka na prowincyę w 5 kilo
gramowych beczułkach odwrotną pocztą.

Z poważaniem

MAKS WIZEL i SYN
Lwów, ul. K rakowska 14. (nr. tel. 97).
Nadto polecamy piwo ołomunieckie z bro

waru m ieszczańskiego i upraszamy, by nasi P. T. 
odbiorcy zechcieli przy zakupnie baczyć dokładnie na 
zapis z „browaru mieszczańskiego” i na znak ochron
ny „czerwony orzeł na białem polu".

Wysyłki na prowincyę w beczułkach od 25 li
trów i w butelkach od 25 butelek począwszy.

F a n n y  Satz im
M au ry cy  P o sa m e n t

Zaręczeni. Lwów.

Podziękowanie.
Z woli Bożej ciężko dotknięta zgonem mego 

nieodżałowanego męża śp. Apolinarego Stokowskiego, 
w głębokim smutku moim znalazłam osłodę w tak  
licznych i gorących objawach współczucia, jakie ze 
wszystkich stron mnie dochodzą. Pełna wdzięczności 
za tę  cześć i pamięć, jaka  otoczyła grób mego śj>. 
męża, zwracam się z głęboko odczutem dziękczynie
niem do tych wszystkich, którzy zwłoki śp. męża 
mego odprowadzili na miejsce wiecznego spokoju i 
nad grobem Jego dali wyraz pamięci i uznania.

W pierwszym rzędzie wyrażam głęboką wdzię
czność Świetnej Reprezentacyi miasta, Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemu, Zakładowi narodowemu 
imienia Ossolińskich, licznym Stowarzyszeniom i te 
mu zastępowi młodzieży, k tóra z taką miłością oto
czyła mogiłę mego śp. męża, i w tak  wymownych i 
gorących słowach Go żegnała. Za tyle i tak podnio
śle odczutych objawów czci dla ś. p. mego męża, a 
współczucia dla mnie składam z głębi serca wszyst
kim „Bóg zapłać!" Em m a Stokowska.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 23 b. m.

Kurs lwowski:
płacą: 254* — 

117 50
19*16

iądają: 255*—
117 75 

,  19.18

Za 100 rubli sr. .
Za 100 marek ,
20-lmnkówka

(B ank rolniczy we Lwowie)m
Lwów dnia 23 lutego.
Dzid notujemy zu 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7*65 do Y*80. Pszenica na termina 7*30 

do 7*50 Żyło gotowe 6'50 do 6*75. Żyto na termina 
6 40 do 6*50. Owies obroczny 6*30 do 6'50. Owies na termina 
6 30 do 6 50. Jęczmień pastewny 6'60 do 5*80. Jęczmień
browar. 6'— do 6 80 Rzepak 10*— do 10*50. Lnianka
10*— do 10*50. Groch pastewny 6"25 do 6*75. Groch 
do gotowaniu 7 — do 12*—. Wyka 7*— do 7*50 Bobik 5*75
do 6’— . Hreczka 7*25 do 7*50. Kuknrydzu stara *— do *—
Kukurydza nowa 5*70 do 6*90. Chmiel za 56 kilo —  
do — •— . Koniczyna czerwona 4 A—  do 65*— Koniczyna biała 
30*— do 75*— Koniczyna szwedzka 45*— do 85*— Tymotka 
19*— do 20.—

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 17*— do 17*25; paiitas
Tarnopol na terminu 16*50 do 17*— .

Wobec utrudnionego zbytu mąki, ceny pszenicy żyta 
notują niżej. Inne produkta utrzymują się niezmiennie.

W i e d e ń ,  22 lutego. Dziś o godzinie 12 minut 30 
przed polud. notowano: Marki niemieckie 117*48, Renta majowa 
98*40, Węgierska renta koronowa 93 60, Akcye kredytowe 
6 7 3 7 5 , Kredytowe węgierskie 684*—, Bank anglo-austryaclc 
2 7 3 5 0 , Unionbank 540*—, Bunkverein 468*50, Luenderbank 
418’—, Kolej puń. 670*50, Lombardy 1 0 6 — , Elbenthal 480*— , 
Towarzystwo akcyjne broni — *— Akcye tytoniowe 298*— Alpi 
ny 441 — , Rime M urany a 476'— , Pruger Eis en 1570, 
Losy tureckie 108*50, Ruble 253*50, 20-lrauków — •— . 
Uoden-Credit — , Tramwaye — *— Akcye gal. Banku hip.
—*—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — *— , 4°/o Listy zastaw. 
Banku kraj. — *— , Listy To w. kredyt, ziemsk. — *— .

Tendencya silna.

I t c r l i n ,  22 lutego. O godzinie 12 nu 5 notowano:
Kredyty 212 25, Disconto Conunundit 185 25.

Spok.

W i e d e ń ,  23 lutego. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę od 7 72 do 7*73, pszenica na maj- 

czerwiec od 0*— do 0*—, pszenica na jesień 0* do 0* —,
żvto nu wiosnę od 7*83 do 7 84, żyto na maj-czerwiec od
7*94 do 7 S5, żyto na jesień 7*65 do 7*66 kukurydza na niu j- 
czerwlec od 5*46 do 5 47, kukurydza na czerw iec-lip iec  od 
0 . od 0 ’ , kukurydza na lipiec-sierpień od 0*— do 0 —,

owies na wiosnę od 5*58 do 5*60, owies na maj - czerwiec od
6*60 do 6 ’62, owies na jesień od 0* — do 0* rzepak na sty* 
czeń luty od 0 *— do 0*— , rzepak na sierpień wrzesień od 
0*-- do 0 ’—, olej rzepakowy na styczeń kwiecień od —  
do —

Słaba.
Pięknie. Mróz,

lK i id i ip e s k i ,  22 lutego. Pszenica na kwiecień od
7 ’48 do 7 -49, pszenica m< październik od 7*63 do 7*64, żyto 
na kwiecień od 7*26 do 7*27, żyto na październik 6*67 do 6 ’d-8, 
owies na kwiecień od 6 ’25 do 6 ’27 kukurydza n» maj od 5 22̂  
do 5*23 Rzepak na sierpień-wrzesień 12 60 do 12 70.

M ierne.
Słabe.
Spok. Zimno.

Oarycyn, 21 lutego. (Nafta). Interes naftą jest- 
wciąż ospały; przy znaczuam zaofiarowaniu zapotrze-,1 
bowanie z targów krajowych i zagraniezuych jest; 
minimalue. Dowozy są obfite. Płacą za gotowy 
produkt kop. 89 do 88 za pud z akcyzą, ale bez na-; 
czynią.

Staasfurt- Leopoldshall, 22 lutego. (Che
mikalia). P o t a ż .  Zapotizebowauie • tego produktu 
jest bardzo znaczne. — S a l e t r a  c h i l i j s k a .  
Tendencya targu wobec spodziewanych znacznych do
wozów osłabła i ceny prawdopodobnie nie utrzymają 
się ua poprzednim poziomie.

Notują: Saletra chilijska: w gotowym towarzem. 
8*40— z dostawą w lutym-marou m. 8*40, w marcu 
m. 8 ’4 5 — za 50 kilogramów, tara 2 kg, za worek--, 
franco cif Hamburg. — Superfosfat 17— 19 proc. po, 
34 fen. za każdy procent rozpuszczalnego kwasu fos
forowego za 100 kilogramów, brutto razem z workiem. 
Superfosfat amoniakalny 9 -}- 9% (9 proc. azotu1 
i 9 proc. rozpuszczalnego kwasu fosforowego) po m. 
7*25 za centu. brutto, razem z workiem. — Mąka 
Thomasa: 1) kwas fosforowy po 20*75 fen., 2) kwas 
fosforowy, rozpuszczalny w cytracie po 23*— fen. 
razem z workiem przy odbiorze nie mniej, niż 100 
kilogramów loco Diedeuhofen; przy zakupnie większych 
ilości znaczny rabat. Analiza, celem sprawdzenia bez
płatna. Ceny innych artykułów nawozowych: Kaini- 
tu miałko mielonego, 12*4% bez worka 75 fen., a- 
3 workiem 2 centn. 94 f. ; Kai ni tu torfowego po 80 
fen. i ewentualnie 1 m. Karnalitu i Kizerytu 45 fen. 
bez worka i G5 feu. łącznie z workiem 2 centu. z ra
batem 5 proc.

Sprawozdanie o zagranicznym  handla
w austryackim obszarze cło wy m podaje za miesiąc, 
styczeń 1901 r. następujące cyfry: Przywóz w tymi
miesiącu wynosił 133*6 milionów koron (o 8 4 miliona* 
mniej, niż w styczniu r. z.) i wywóz 128 6 miiioiiów; 
(o 3 miliony mniej, niż w styczniu 1900). A zatem 
stau bierny bilansu handlowego wynosi 5 milionów, 
podczas gdy w roku podrzeduim wynosił on 10*4 
miliona.

Rokowania w sprawie wzajemności handlowej 
pomiędzy Rosyą a Stanami Zjednoczonymi zostały —  
jak N ev-York-H era ld  donosi —  zerwane wskutek 
zaprowadzenia ceł kompensacyjnych na cukier ro
syjski.

Szwajcarski Zakład kredytowy wypłaca 
z czystego zysku za r. z. wynoszącego 3/731.158 ff. 
(3,725.408 fr. w r. 1899) 8 prc. dywidendy.

Berlin, 23 lutego. Banknoty austryac. 85*15, 
Spirytus 44*20.

P a r y ż ,  23 lutego Trzy procent, renta 102*37. 
Mąka 25*60.

Hamburg, 23 lutego. Kawa Rio loco ordy u. 
28*— do 30*— , prawdziwa ordyn. 31*— do 32*—- 
dobra 33 ’— do 35*—, Santos Good na marzec 
32*—, na maj 32 50, na wrzesień 33*25, na gru
dzień 33 75.

H ąvret 23 lutego. Kawa Santos Good 
enue na luty 39*25, ua czerwiec 39*75.

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 lutego b. r.

M otel F ra n cu sk i.  A. Krotosgner z Wiednia, A D«- 
bieńska z Zakliczyna W. Kraiński z  Perespy, S. Brnff z Berlina.

M otel E u ro p e jsk i.  Otto Beller z Cieplic, A. Dąbski 
z Czulić, L. Łoboś z Tarnowa, W. Bieńkowski z  Żarnowiec, A. 
Bydło wski z Rosyi, T. Wrzęśniowski z Sanoka. H Koch z Zu
rychu, St. Burliga z Glinian, P. Tyszko wski z Humnisk, A. Ho- 
rodyski z Kociubiniec.

H otel Im p e r ia l.  R. hr. Baworowski z Kopyczyniec, 
S. br. Hagen z Wielkich ócz, Z. Obertyński z Hujczów, Al Bo
gdańska z Wladypola, dyr. W. Dannan z Bielska, M. Bogdano
wicz z Woziłowa, Z, Rosner z Krakowa, T. Witostawski z Bor- 
szczowa, dyrek. Julian Falk ze Stryja, dr. L. Alierhand z Ko
łomyi.

G ra n d  M 'te l. H. W essely z Wiednia, J Halperin z Ro
syi, F. hr Ru:ner\ iirch z Bohorodczań, H. Romer z Wiednia, 
W. Pagacz z Krakowa, G. Ro elmann z Hamburga, T. Nanaj, 
R. Fiedler, E. Kwintus z Wiednia, M. br. Romaszkan z Roma- 
szówki, L. Schiffinann ze Stanisławowa, M. Hamerniami z Dro
hobycza, J. Lelirleld z Węgier, A. Segal, M. Pachtmann, Daw. 
Falk z Drohobycza, G. Stuber z Nowego Sącza.

M otel S ta d tm iille ra . T. Tańczakowski z  Potoka zło
tego, Eug. Kuzia 7. Przemyśla.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S i  J Ł S l i s S s i W  O 8  S O W S S£ im

H A f t Mydło hygieniczne dla dzieci
mmmmbmmmmwi i i mu 1 miii iiiiibi S i b â awiiinaargaaBgwiK̂SimHiSiBaii^SS î MawciMBeBai
Kawałek 3 5  c t .  Prawdziwa tyłku za znakiem „Opatrzność".

z materyałów najdelikatniejszych, odpowiadające naj
wybredniejszym wymaganiom hygieny, polecane przez 

powagi lekarskie. W  każdej aptece do nabycia, 
pod nazwą: H A Y A  m y d io  d la  dzieci. ^
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N ajlepsza fran
cuska b i b u ł k a  

cygaretowa „LE GRIFFOIN
-a a  W szędz ie

44 do 
nabycia.

Posada Kurowa.

Ł

z rodzaju tych, 
których na chi
cagowskiej wy

stawie światowej sprzedano nutfaya miliona, teraz 
nabyć można za małą cenę tylko kor. 2*40 (za po- 
przodniein nadesłaniem k. 2 60 franko, zaliczka o 40 
hal. więcej). Zab-ty tego cud mikroskopu są te, że 
każdy przedmiot widzi się 1000 razy powiększony, 
natomiast atomy proszku i dla oka niewidzialne 
zwierzęta tak duże są, jak  chrabąszcze. Niezbędną 
do nauki botaniki i zoologii i konieczny aparat do 
sprawdzania środków pożywnych n. p. mięsa. W wo
dzie żyjące drobne wytwory, dla oka niewidzialne, 
widzimy pływające. Oprócz tego instrument jest 
zaopatrzony lupą dla krótkowidzów do czytania naj
drobniejszego pisma. Lepszy mikroskop z 2500 po
większeniem z kilkoma objektami i objektywnych 
szkieł w eleg. kasetce tvlko 5 kor. Wysyłka przez 

J .  S C H  © L L E R A .
WTiedeń II. Kursbauergasso 4. 630

m m m m m m
B e  z a p u s z c z a n i a  

p o d ł ó g
p o l e c a  2293

Klasę francuską

Lakier bursztynowy
Główny skład

W . C Z 0 P P
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów
Lwów, Żółkiewska 2.

(Telefon 286) 13
Cenniki gra tis  i franco.

25 Rok założenia 1843. rs

W chorobacii pęcherza  
m o c z o w e g o  i innych 

tym podobnych dolegliwościach 
są najbardziej rozpowszechnio
nym i najlepszym środkiem 
k a p s u ł k i  t a r o l i n o w c  (na
zwa zastrzeżona), które można 
zażywać, nie przeszkadzając 
sobie w codziennych zajęciach 
Należy żądać zawsze G r ó t z- 
n e r a  kapsułek tarolinowyeh, 
a wszystkie rzekomo skutecz
niejsze środki stanowczo od
rzucać należy. 50 kapsułek : 
11 z olejom sanfcałow., 8 z salo
lom, 3 z ekstraktem Kubeba. 
Cena 3 korony. Do nabycia 
w aptece Piepesa PoratyńsldP* 
go. Lwów, Plac Bernardyński.

62

7 5  c t .
p 6 ł  k i l o  zn ak om itej

M A  W Y
poleca 917

Fryfleryl Solii® i S|.
Lwów, Rynek I. 45

Handel załóżony w r  1789.

W biurze akcyjnego towa 
rzystwa we Lwowie, wakuj ' 

2  p o s a d y  u r z ę d n ik ó w  m a n i p u la c y jn y c h .  Wymogi 
znajomość polskiego i niemieckiego 'języka w słowie ł pi
śmie, wiek 18 do 25 lat. Płaca wedle kwalifikacyi. Po roku 
prowizorycznej służby, stabilizacya z prawem do emerytury 
i awans wedle okazanych zdolności. Oferty pisemne z dokła- 
dnem curriculum vitae i odpisanie świadectw pod literami: 
„T K. G.* do Administraeyi „Słowa Polskiego*. — Termin 
zgłoszenia do 15 m arca 1901. Oferty nieuwzględnione pozo
staną bez odpowiedzi. 1185

L. 1942. Stanisławów 19 lutego 1901-

K O N K U R S .
M agistrat król, woln. miasta Stanisławowa roz

pisuje niniejszem na podstawie uchwały Rady miasta 
z dnia 29 stycznia 1901 r. Konkurs na posadę inspe
ktora poliuyi przy tutejszym magistracie z płacą 
roczną 1.600 koron, z dodatkiem aktywalnym 400 Ko
ron rocznie z prawem poboru do pięciu czteroleci po 
200 Koron rocznie.

Warunki kompetowania o tę posadę są :
1) obywatelstwo austryackie,
2) nieprzekroczony wiek 40 lat,
3) egzamin kwalifikacyjny na posadę inspektora 

polieyi lub egzamin uu komendanta posterun
ku żandanreryi,

4) wykazane dotychczasowe zajęcie,
5) świadectwo zdrowia, wystawioue przez jC. k. 

lekarza powiatowego,
6) świadectwo moralności,
7) znajomość języków krajowych i niemieckiego.
Podanie wnosić należy do M agistratu do 20 m ar

ca 1901 roku.

M A  G IS  T E  A T
1169 N im h in

Warszawska fabryka gorsetów

„Karolina“
Lwów, pasaż Hausmana,

poleca wielki wybór gorsetów najnowsze* 
go kroju z prostą bryklą, gorsety atłaso
we, batystowe, tiulowe, drelichowe, gor
sety dla młodych, lenlnszkl, gorsety do 
karmienia, sapho pod ranne kaftany, szel
ki do prostego trzymania, ruokenhaltery 
i inne gorsety hygienirzne. Gorsety we

dług miary wykonuje się w przeciągu 24 godzin. 1210

»l Victoria!
Essencya do włosów!

je st uznaną jako najlepszy środek przeciw two
rzeniu się łupieży, wypadaniu włosów, poceniu się 
głowy i przeciw wszystkim podobnym chorobom 

i powoduje bujny porost włosów. 117
Za skutek i nieszkodliwość na kolor włosów  
gwarantuje się. — Cena za flaszkę 2  K o ro n y .

Apteka „pod Orlem“. M. RAUSCHER.
C i l l ł  (Styrya) za zaliczką, lub poprzedniem na

desłaniem kor 2 52 franco opakowane.

l u j

Proszę uważać dokładnie na firmę.

! 3 g 3 @ g 3 g 9 g |
iim

Odznaczony nn wysławię p rzy  rod niczo-lekarskiej 
w Krakowie, w lipcu 1900 r.

JDX3U T7IE3::LZE“E“

■  r < s
( w  P Ł Y S S T IE ).

Nie zawiera żadnych zgoła szkodliwych składników. Do
skonale od tłu zeza skórę, oczyszcza ją  z drobnoustro
jów . W z m a c n ia  p o r o s t  w ło só w , z a p o b ie g a  I c h  

w y g u i d a n i u .  1213
Do nabycia w aptekach, drognerynch, składach perfum

Komu potrzeba jedwabnych
Hiateryj, niechaj się zwróci wprost do

S e ic a .e x is to f f - E r'a ,‘te rilc-X JrL lox3 . 21

Adolf Grieder & Cie, Zfirich
Kgl. Hoflieteranteu.

Największy skład jedwabnych materyi ś l u b n y c h ,  jak  
również wszelkie nowości materyi jedwabnych białych, 
czarnych i kolorowych każdego rodzaju. Do prywatnych 
odbiorców wysyła'się z oplaconem ełoin i franco po naj
niższych cenach en gros. Próbki odwrotnie opłatnie. Do 
Szwajoaryi opłaca słę podwójne porto listowe.

JJ m m w Czasopismo pośw ipns 
literaturze i sztuce

wyszedł pierwszy numer.
Sb ad główny 1068

w Księgarni ̂ Polskiej, Lwów.

O G Ł O S Z E N I E .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowne P. T. 

Władzo, Publiczność i zawodowych Kolegów, że z dniem 16 
lutego 1901 otworzyłem przy ulicy BATOREGO 6, na I. piętr. 
we Lwowie 1205

„Biuro kono. dla spraw ogrodniczych *.
Potrzeba takiego zakładu daje się uczuwać w całym 

kraju, a to ze względu na rozbudzenie się zmysłu u Szanow. 
P. T. Publiczności dla ogrodnictwa, jako przedmiotu wielce 
sympatycznego I zdaje mi się, że żywotność przedmiotu sa
mego, jakoteź działania zakładu w powyższym kierunku, zo
staną zadokumentowane przez zainteresowanie się Szanown. 
P. T. Władz, szerszej Publiczności i zawodowych Kolegów 
licznem poparciem tej pierwszej a niebywałej w kraju insty- 
tucyi. Zadaniem biura takiego będzie ułatwienie Szan. P. T. 
Publiczności wszelkich spraw, tyczących się zakresu ogrodni
ctwa tak ozdobnego, jakoteż użytkowego wogóle, jak  nie
mniej pośrednictwa w poszczególnych przypadkach w tym 
przedmiocie, jako to:

a) Polecanie zdolnych, praktycznych i egzaminowanych 
ogrodników,

b) Polecanie dobrych firm krajowych,
e) Pośrednictwo pomiędzy firmami a PT. Publicznością,
d) Udzielanie wszelkich informacyj z dziedziny ogrodni

ctwa ustnie i pisemnie, w bliższom oznaczeniu: Wypracowa
nie planów do zakładania parków i ogrodów wszelkiego ro
dzaju, tudzież poszczególnych urządzeń parkowych, jako to 
altan, kiosków, mostków, stawów, skał, grot, wodotrysków, 
ogrodzenia, ławek i przekształcania starych zapuszczonych 
parków w nowożytne stylowe, z uwzg ędnieniem odsłonięcia 
okolicznych krajobrazów i godnych widzenia przedmiotów.

Równocześnie nadmienić muszę, iż chcąc w zupełności 
zadowolić Szan. P. T. Publiczność, pozyskałem do wspólnego 
działania pierwszorzędne siły krajowe w sztuce ogrodniczej. 
Dla dogodności Szan P. T Publiczn. utrzymuję na składzie 
komisową sprzedaż wszelkich gatunków nasion, herbaty, na
turalnych win zagrań, i kraj., wódek w oryginalnych flaszk. 
Cenniki tych towarów wysyłam na żądanie franco

Interesowanych w sprawie wymienionych przedmiotów 
tak z dziedziny ogrodnictwa, jakoteź i komisowych towarów, 
zapraszam najup:zejmłej do łaskawego zgłaszania się. Chętna 
1 rzetelna usługa we wszystkich kierunkach tu wymienionych, 
udzieli mi możność zdobycia sobie zaufania u Szanow. PT. 
Władz, Publiczności i zawodowych Kolegów. Polecając się ła
skawym względom, zostaję z głębokiem uszanow. Edward 
J a h l ,  zawodowy ogrodnik.

Aptekarza Schneider 
H erba ta

na kaszel
i

proszek na katar
z apteki 

Sfc. Georg we W iedn iu , 
V/2, W im aaergasse 33

sporządzone według lek. 
przepisu, działa kojąco na 
organy oddechowe, rozlu
źnia śluz, łagodzi kaszel, 
chrypkę i drapanie w gar
dle. Proszek 50 c t , należą
ca do tego herbata 50 ot. 
pocztą więcej 20 ct. za 
opakowanie (bez poita). 
Mniej jak 2 paczki pocztą 
się nie wysyła Apteka St. 
Georg W ie d e ń  V /2,  W lm m e r -  
gasse 33. Składy w apte
kach: Mikolaseha, Rueke- 
ra i Sp. i St. Krzyżanow
skiego Proszę przestrzo- 
gaó markę ochronną apte
ki St. Georg 10 7
Inserat proszę w y c ią ć  1 zachow ać.

< fc-A— A--A. .a. Ji. -ł. -Ą nf-nA, rlh -fiuAi afi AA A A A A AiA iliirft dISr*- A A

iakłail Towarzystwa Wydawniczego
W 1211 we Lwowie, ul. Pełczyńska 1.

Koron
Dr. S. A skenazy: Przymierze polsko-prusk. 5 
SI. ffllażek: Stndya psydiometryczne. . . 2
BIr. •?. S ik o r sk i : Uprawa łąk i pastwisk . 8 
D r .  C . U h m a :  8yfilidologia............................... 3

Do nabycia przez księgarnie lub pocztą za zaliczką.
...............

I

na
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkich krajach

inżynier K. Ossowski
międzynarodowe biuro paten
towe w BERLINIE, W., Pots- 

daintersr. 3. 881

„ E [ B L E I T A “
Nowo otworzony Zakład Foto-Beprodukcyjny

(D . Iwanowski — Lwów, Zielona 18) 
wykonuje według nowego sposobu z każdej nadesłanej foto
grafii, reprodukeye w zupełności podobne do zdjęć z natury, 
n.i korespondentkach lnb kartonikach. Cena na koresponden
tkach: za 10 fotografii w formacie wizytow 2 kor. 50 hal., 
za 10 fotografii w form. gabinet. 3 kor., za 24 fotografii w me
dalionie 2 kor. 40 hal. Na kartonikach o 25, względnie 50 h. 
drożej za 10 sztuk. P. T. zamawiający z prow iw yi zechcą’ 
dołączyć 3o h. na porto zwrotne polecone Fot gra tlę zwraca 
się nieuszkodzoną. Stałych zastępców poszukuje^ się
w każdem mieście za dobrą prowizyą 1135

Ważne dla Pań!
Tylko za lO zL

wyuczyć się można w 12 lekcyach 
kroju francuskiego podgwarancyą

w szkole k ro ju

■ EUGENII WECKER0W8EJ
L w ó w , ul, C h o r ą ż c z y z n j  

L 5  II. p. drzwi 19.
Po umiarkowanych cenach 

sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki 
itd. Przyjmuje się do skrojenia 
cale suknie, a na żądanie do 
sfastrygowania i wypróbowa
nia pod gwarancyą najlepszej 
dokładności Zamówienia z pro- 
wincyi uskutecznia się odwro
tną pocztą, za podaniem do

kładnej miary- ?84
Na konfekeye i  kroje angiel

skie osobny kurs.

Warni;

M U 5 Z K A
P O W I E Ś Ć .

DO NABYCIA 
W ADMINIST. SŁOWA POLSKIEGO*

CENA »  KORONY.

bsse a

z plecam i
wodooiągow 

od CO koron — poleca
F e l i k s  K s i ą ż k i e w i e a
Lwów , ul. Jagiellońska 18. 

Cenniki na żądanie. 107

O w o c e !
Bardzo duże i soczyste  

5 kilo bananów z A le-
ksu  . kor. &—

5 kilo świeżych karczo
chów  . kor. 850,

5 „ pomarańcz, kor. 3’5Q 
1 skrzynia  300 sztuk  

pomarańcz. . kor. 12'-~.
Iu0 sztuk orzechów ko

kosowych kg. 65 kor. 32•—
fra n k o  za za liczk ą .

Giofanni Spanghero I  est:
352

J J o a  gazowe i strusie, żaboty, gorsety, rękawiczki, paski j a , Fenl!,nan(l
Lwów, Halicka 1.20,
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TEATR MIEJSKI WE  LWOW IE.

W sobotę dnia 23 lu tego  1901 rokn .

T  IŁ  A  V  f  A  T  A
opera w 4 akt. J .  Verdi ego. 

OSOBY:
Yioletta V«lery 
Alfred de Germond 
Georg- de Gennond, jego ojciec 
Flora de Beryois 
Annina
Gaston, wicehrabia de Letoriere 
Baron Douphale 
Markiz Obigny 
Lekarz

p. Marek 
p. Myszuga 
p. Szymański 
p. Kasprowiezowa 
p Schuppówna 
p. Jaroński 
p. Bogucki 
p. Tarnawski 
p. Kiczman

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

Codziennie przedstaw ienie. Początek o 8 . B ilety  
w c z e ś n ie j  do nabycia w  biurze PloBma. 195

f&Ta wszeflhle zapytania 
^  odpowiada Admini
stracja  tylko po otrzy
maniu 5 ct. m arki.

Drobne ogłoszenia.

T garząd d ó b r  © le jó w
sprzedaje 100 m e try 

cznych centnarów

ia s ie n ia  kon iczyny
bez kanlatik i

loco stacya Zborow, bez wor
ka po 60 zł. 1203

y  n p ię  nżyw any wózek na 
■ » resorach, p ó łk ry ty  powóz 
w dobrym stanie, i parę koni 
wyjazdów e. Bliższa wiado
mi >ść w Pasażu 9. '1209

Z  d re w  ni zarodowej Sk n i
lowa, Bogdanówka, są na 

sprzedaż Yorkchire cztero
miesięczne, para 20 zł. loco. 
Są i młodsze. 120S

M  a  jb l p  własnego i wiedeń- 
I T i u a t u  skiego wyrobu po 
cenach najtańszych sprzeda- 

Kitschales. Dom Naro-
dnv. 1204

M a s ło  deserowe po cenie 
umiarkowanej, w ysyła  

Mleczarnia parowu w Ole
szycach. P rzy jm uje  się za
mówienia roczne. 1201

Czysto ży tn i chleb moraw
ski prawdziwy z w yci

śniętym  napisem  „ TUP do 
nabycia we w szystkich han
dlach korzennych, zamówie
nia i dostawę przy jm u je  

W ładysław Kozłowski, han
del korzenny Gródecka 85.

1196

P rask i w ęgie !
kamienny i koks

najlepszej m arki, dostarcza 
szybko i' tanio, franco, do 
każdej siacy i 1191

J. Anderm ann
O św ię c im .

]®jg51ei£© świeże niezbierane 
1TM począwszy od jednej 
litry , w puszkach plombo
wanych z dostawą do domu, 
w ysyła  codziennie M leczar
nia" JE. h r . Komana P o
tock iego w Starem siole. 
Zamówienia p rzy jm u je  ty l 
ko  Handel Karola Kałfa- 
bana — Lwów, ul. Halicka 
1. 23. 1112

© ysterm y
do przewozu spirytusu lub 
ropy, są do wydzierżawie
nia. Adres poda biuro dzien
ników Plohna, Lwów.

jf i^ ln ry  ogier ze stada P  
Trzeciaka Faurow, c zy 

stej krw i arab, lat 10, do
skonały do rozpłodu i pod 
damskie siodło ujeżdżony, 
m iary 15—56, j* st tanio do 
odstąpienia. Tadeusz Roma
nowski, Batiutycze, p. K a
mionka strum. 1078

'gn&osznkuje się  do kupna 
szatę oszkloną. Zgłosze

nia do zakładu fotograficznego 
„ADELA" Kopernika 8. 1( 98

procent taniej ! Re-
d W  sztki i towary w y sor
towane w handlu bławatnym  
u F. Korneckiego i Sp., we 
Lwowie. Pasaż Hausmanna.

1107

R zetelni B em okraci!
rozważcie 542

oryginalną broszurę polityczną:
K u r y e  cisy T ł u m y  

ocalą P a r l a m e n t a r y z m
We wszystkich księgarniach 

dc nabycia. Cena 50 h , prze
kazem 80 h. franco i polecone.

Drugie wydanie!

l/n p ię  dobrze tuczone woły 
każdego czasu za pośredni

ctwem lub bez tegoż Adres: 
Józef Demeter rzeźnik, Rynek 
1. 17 Lwów. 883

.  1-8©
pól kilo znakomitych 

Okruchów Herbat
894poleca

Fryderyk Schubuth i Sp
Lwów, Rynek I. 45 

Handel założony w rokul 789.

Pyszne, świeże, doskonałe

W in ogron a  sto łow e
wszystkie grona okazałe, nie
uszkodzone, z zielonemi łodyż
kami, jak  toż dopiero z winni
cy zebrane oferuje za cenę 

4  korony za klgr

S a n d o r  Z o f f m a n n
wyrób wiń w T E K .S E C Z , 

Węgry. 1121
Liczne odznaczenia i uzna

nia pierwszych osobistości, są 
do dyspozycyi.

Cukry deserowe,
znakomite przez znawców u- 
znane, jako najlepsze l/z Klg. 
1 zł. 20, oraz kartonaże i bom
bonierki w ogromnym wybo

rze poleca najtaniej
H E N R Y K  T  R E  T E R

fabryka czekolady i cukrów 
pl. Maryaeki 1. 7, róg ul. Ko
pernika. 318

Interesy majątkowo
1 liftndlowe.

M H K Ż iększą trafikę lub po- 
"  łączoną z kolekturą, 

objąłby człowiek, posiadający 
kilka tysięcy koron. Zgłosze
nia „A. B." w Administracyi 
„Słowa". ■ H 90

I f up i ę  realność w Śródmie- 
u ^  ściu we Lwowie. O ferty  
przyjm u je  agencja dzienni
ków Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmana pod „Rafał*, 1207

&&pólnika potrzeba do bar- 
^  dzo korzystnego intere
su z kapitałem i000 zł. Wia
domość: Expedycya „Ruchu 
narodowego*. Lwów, S yks tu 
ska 31. Na odpowiedź marka.

1199

l / a m i e n i c ę  we Lwowie, 
przynoszącą dochodu 6 0 0 0  

kor rocznie, zamienię na ka
mieniczkę na prowinc. w śród
mieściu za dopłatą. Gotówka 
na razie potrzebna 8 0 0 0  złr. 
Wiadomość u Dra Korytki, 
Lwów, Czarneckiego nr 10.

1188
i/axnienice r e n t o w n e  do
■» sprzedania jakoteż zamiany 
na majątki ziemskie poleca 
Tarnawski, Lwów, Sykstuska 
1. 8. 927

g k o  dzierżawy przystąpi 
1 jako sp ó f tn ik  kawaler 

inteligentny, doświadczony rol
nik z inwentarzem żywym i 
martwym, wartości 6 .000  k. 
z człowiekiem starszym, żo
natym, chrześcijaninem. Zgło
szenia do 5 marca pod „M 0* 
p.-r. Sichów, k. Lwowa. 1165

WJT orzystna dzierżawa majątku
z powodu choroby wła

ściciela, jest majątek w dobrej 
glebie, zagospodarowany, 360 
morgów, gorzelnia, piękny in
wentarz, zaraz do objęcia. — 
Tamże 20 morgów lasu 43-1 e- 
tniego sosnowego do sprzeda
nia. Wróblowice, p. Zakliczyn. 
1170 ZARZĄD.

^ i o f t y  z e g a r e k  męski re- 
montoir, ze złotym łańcu

szkiem, Kurkowa 27, II. piętr 
do nabycia. 1154

iieszkani;
l e s z  k a n i e  4 —5  pokoi 

poszukuję z przynależy- 
tościami od kwietnia lub ma
ja. Zgłoszenia S z u lc ,  Akade
micka 1. 28. 773

||Boszukuje 6 pokoi, ku- 
® ehni, śpiż. i pokoiku dla 
służby od 1 kwietnia spokojny 
lokator (3 osoby) w porządnym 
domu. — Adresy z ceną pod 
„Z. G." w eksped. „Słowa".

1164

|  Doniesienia różne.
C H U tiiiS Y  wenerycznei sasta rza ło , obojga płci, 
choroby skórne i kobiece, 
osłabienie na tle neurastbenii, 

l e c z y  radykalnie 
UDr. IF1 r  i  s  c  łx .  

PASAŻ HAUSMANA. Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bada
nia m ikroskopijne i endosko- 
pijne w godz. od 8—10 i 2—6.

820

f g a k ł a d  f r y z j e r s k i  T n r -  
iio w rsk ie g fo  przeniesio

ny z ul. Krakowskiej na Te
atralną 1. 6 ,  plac św. Ducha.

1215

M T o w o ść !  Nowość! Nowość!
dla posyłających karty 

z widokami. Dyskretna kores- 
pondeneya może się odbyć za-' 
pomocą pytań i odpowiedzi, 
wydanie Polskiego Domu na
kładowego, podając na karcie 
tylko nr. tabeli i nr. pytania 
lub odpowiedzi. 1 0 0 0  pytań i 
odpowiedzi 1 kor. z przesyłką 
1 k. 50 h Do nabycia u Klary 
Heseheles, Lwów, Sykstuska 
42 i we wszystkich księgar
niach. 1172

Patenty £  Gelbhaus
rządowy i zaprzysiężony rze
cznik patentowy. W ie d e ń ,  I. 
Graben 29 a. 84

W lżyw a n e  zęby, platynę, 
złoto, si'ebro, kupuje po 

najwyższych cenach Strauch, 
jubiler, Lwów, ul. Kaźmie- 
rzowska 17, T. piętro, także 
lisiownie. 1197

Herman i s i s s  
Chemiczne czyszczenie plam
sukien męskich i damskich, j a 
snych i ciemnych bez prucia. 

Lwów, ul. Kołłątaja 5. 1202

Pierw szy galicyjski konces 
Zakład dla pisanin i po

wielania pism  na maszynie  
we Lwowie, przyjm uje i w y
konuje : L is ty  dyktowane, o- 
kólmki, sprawozdania, zapro
szenia i  t. p. w dowolnej ilo
ści egzem plarzy pod ścisłą 
dyskrecyą. Zlecenia prosim y  
dawać wprost do Zakładu 
p rzy  ul. Uhorążczyzny 1. 16 
w parterze. 653

ROK CZWARTY
wychodzi we Lwowie

„Przegląd Kucharski"
pismo poświęcone kuchni i jej 
pokrewnym działom. Prenume

rata roczna 6 koron.

Aires: Teatr— Koło E  art.
170

Specyalności Paryskie
dla pań i panów w ysyła  
pod najściślejszą dyskre- j cyą Dom kom isowy , Lwów  
Piekarska 8. Cenniki ilu
strowane za nadesłaniem  g 

m arki poczt. 661 §

1195

Pasaż Hausmana
Lwowskie Fofoplastikon

(46 razy premiowane)
Od 24/2 do 2/3 do widzenia. 

Pouczająca wędrówka od
Haify do Tyberyady.

(Palestyną).
W s tę p  lO  c e n tó w .  W S

i zajęcia.
a) Poszukiwane.

||gj»ządca dóbr poszukuje od 
i  kwietnia posady przy 

większem majątku. Posiada 
25-letnią praktykę przy gospo
darstwie w Galicyi i na Ślą
sku, jest praktycznie i teore
tycznie z wszelkiemi gałęzia
mi do prowadzenia racyonal- 
nego gospodarstwa zupełnie 
obeznany, tak toż i do prowa
dzenia gorzelni i wszystkich 
rachunkowości gospodarczych. 
Żonaty bezdzietny posiada 
chlubne świadectwa, mógłby i 
odpowiednią kaucyą złożyć. 
Pod ad r .: „Rzetelność", Lwów 
ul. Żółkiewska 97. 1167

I I L U N  H E L L E R ,  me-
* cbanik, koncesyonowany in
stalator wodociągów, poleca 
się jako fachowiec z długole
tnią praktyką. Tenże wykonuje 
urządzenia telefonów, dzwon
ków elektrycznych, gromochro- 
nów, pomp, kaloryferów, klo
zetów łazienek i wszelkie in- 
stalncye, jakoteż naprawy w 
zakres ślusarsko-mechaniczny 
wchodzące, sumiennie pod 
gwaranoyą W&rstat. Piekar
ska 14. 1212

porty er lub sługa kance- 
■ la ry jn y , chlubnie poleco
ny , poszukuje zaraz posady. 
W iadomość: — Tarnawski, 
Lwów. Sykstuska 8. 1193

Francuska bona mężatka 
mąż lokajem z bardzo 

dobremi świadectwami, po
szukują posady przez biuro 
B odyńsk ie j, L w ów , Pasaż 
Andriolego. 1206

J jf h g r o t ln ik  żonaty, trzeźwy 
zdolny we wszystkich ga

łęziach ogrodnictwa, poszukuje 
posady zaraz. Krajowy Zakład 
sadowniczy w Zaleszczykach.

1158

P © *ady zarządcy lub eko
noma samoistnego z ca

lem utrzymaniem lub na or- 
dynaryę poszukuje 30 letni 
kawaler zdolny, energiczny, 
dobrze polecony, w razie po
trzeby złoży kaucyę 1000 zł. 
Łaskawe zgłoszenia poste-r. 
„D. Z. 500* Sichów  — obok 
Lwowa. 1166

b) Zaofiarowane.

P otrzebny rządca, ekonom i 
3 leśniczych. Wiadomość, 

„Ruch narodowy«. — Lwów, 
Sykstuska 31. Na odpowiedź 
marka. 1198
A dwokat Rares we Lwo

wie poszukuje koncy- 
pienta. 1087

L’ekeye Języka francu
s k i e g o  i niemieckiego, 

tudzież gry na fortepianie u* 
dzielara 3 godziny tygodniowo 
po 8 kor. miesięcznic!. Zgło
szenia pod „W. K .“ Lwów.

1186

p o s z u k u je  się  kores- 
jpoudenta młodszego, 

biegłego w korespondencyi 
polskiej i ruskiej na wyjazd 
z Austryi. Płaca miesięczna 
100 złr. Oferty w języku pol
skim i ruskim pod adresem: 
Benno Wolff, Hamburg, Neuer- 
wall 11, 71/73. 1130

ETTczeń potrzebny do han- 
dlu win i delikatesów  

A. Tumidajskiego w Jaro
sławiu. 1136

P oszukuje się buchaltera  
■ i  korespondenta w pol
skim i niemieckim ję zyku , 
(pożądany francuski). Zaję
cie całodzienne we Lwowie. 
Odpisy świadectw wraz z po
daniem warunków p rzy jm u 
je  kancelarya Dr. w . Unga- 
ra. Plac Maryaeki 10. Poda
nia nieuwzględnione zostaną 
bez odpowiedzi. 1142

Instruktora poszukuje  
dla kapeli na dętych in

strumentach w celu ukończe
nia nauki. Zgłoszenia: A pte
ka Dubiecko. 1178

IZDoszukuję nauczycielki 
-I- do 3 dzieci dla szkół norm. 
i udzielanie początków gry na 
fortepianie. Łaskawe zgłosze
nia i podania warunków pod 
„0. B.“ p.-r. Gliniany 1179

Ekonomów,
natych lub kawalerów, ja ko 
też wszelką doborową służbę 
poleca T arnaw ski, Lwów, 
Sykstuska  L 8. 1067

" J l l ir a s s y n is ta  egzaminów., 
iYJL zdolny i pracowity, 
obznajomiony z kierownictwem 
światła elektrycznego, wodo
ciągów i aparatów, znajdzie 
zaraz umieszczenie w większ. 
przedsiębiorstwie fabrycznem 
we Lwowie. Dokładne oferty 
z odpisami świadectw należy 
wystosować pod cyfrą „Ma
szynista" do Biura dzienników 
Buchstaba we Lwowie. 1182

gjhraktykant znajdzie u- 
-®- m ieszczenie  w handlu 

korzennym  i ddikatesów  
W ładysława Kozłowskiego , 
Gródecka 85 . 1183
g g £ Z2i<lc a  dóbr egzam., le- 

śnieży, 20 lat, w wię
kszym majątku, posiada chlu
bne świadectwa i rekomeuda- 
cyę licznych obywateli, po
szukuje posady od \ kwietnia. 
Zgłoszenia przyjmuje z grze
czności Wp. Piasecki. Ożydów 
p. loco. 992

iychowanie i nauka. |

j M w l e r a n  po powrocie 
z zagranicy kurs nauki 

języków: angielskiego, fran
cuskiego i niemieckiego me
todą Bcrlitza [konwersacya]^ 
Lekcya próbna bezpłatna, —i 
Osobny kurs dla dzieci. Regi-t 
na Goldfarb, Kościuszki 1. 3.

782
^ g z k ó l k a  froeblowska, Ko- 

ściuszki 1. 3, przyjmuje 
wpisy dzieci, codziennie przed 
południem. 783 J

p o trzeb n y  rosyjski język, 
* Słowackiego 4, drzwi 7.

1177

p r z e z  innych ogłaszane 50 sztuk zastawy mniejszej 
■ wartości kosztują u mnie tylko złr. 4*50 — jednak 
nie mogę ich polecić.

Wielki krach!
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i sta

łego lądu i wielka fabryka wyrobów srebrnych, 
widziała się zmuszoną wysprzedać cały swój zapa-j 
za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem  i 
upełnomocniony to uskutecznić Wysyłam zatem 
każdemu za zwrotem 6 zł. 60 c t  następujące 
przedmioty: <

6 sztuk noźów stołowych z prawdziwa angiel
ską klingą,

6 widelców z jednego kawałka ameryk, pat i 
srebra,

6 łyżek z ameryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra, 

chochla z ameryk. patent, srebra, 
chochelka z ameryk. patent, srebra, 
angiel. spodków Yiktoria, 
wspaniale świeczniki, 
sitko, 34

 rozsypywacz cukru,
4 2  przedmioty tylko za zł. 6 .6 0 .

Te 4 2  przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. 
a obecnie można je  mieć za tę niską cenę zł 6 * 6 0 .;

Amerykańskie patentowane srebro jest na i 
wskróś białym metalem, który barwę srebra 25 lat, 
pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowodem1 
ie  to ogłoszenie nie je st

iadn em  oszukaóstw em ,
zobowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić, 
każdemu pieniądze bez trudności, koniu towar się; 
nie spodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności* 
nabycia tego wspaniałego garnituru, który szcze-ś 
gólniej nadaje się na

1
1
6
2
1
1

1 -  luumiwuo 03 podarli wsssioo i
jak niemniej dla k a ż d e g o  d o m o s tw a .

Dostać można tylko pod adresem:

A . H I R § C H B E l l C i ’s
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych to, 

warów srebrnych.

WienlL, t a t a d s t r a s s e W / B .  —  Telefon Nr. 7114.
W y s y lK a

f f
na prowincyę za grotdi^kę 

lub za zaliczką.
P roszek  do ca, szczenią IO ct.

Tylko m arka ochronna obok stojąca, zapewnia 
prawdziwość.

Wyciąg z pism uznania:
Z nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowolona. 

Krystynopoi, Galicya.
S iostra  J o a n n a , przed. Tow. N. P. Maryi. 

K r a k ó w ,  21 maja 1899.
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zado 

woloną, że posyłam dalsze zamówienie.
K się żn a  A m a lia  C zetw ertyńska.

Z wzoru bardzo jestem  zadowolona i upraszam o całą 
kolekcyę.

Oedenburg, (Węgry).
B a ro n o w a  Marschctll.

Z przysłanej zastawy jestem  bardzo zadowolony i pro
szę o nową posyłkę.

Lubaczów, Galicya. B abic, kapitan.
S. P. 2312.

i * > .  ANTONI GUDIENS
najtaniej Lwów, pl. Maryaoki 1. 4 .
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B i n i w i M  ‘ • a s ™ *  1 m a m ip i s y p r a w ą
d o 4 a B y  d f l^ ro s o ld w  j*st jedyną przyprawą w *woim rodzaju, która natychmiast każdy rosół i każdy słaby bullom zadziwiająco wzmacnia i czyni lepszym — kilka kropa 1.

ych flaszeoakaeł od 50 haierzy do nabycia we wszystkich handlach deiikatesów, kolonialnych — towarów korzennych i droguaryach. — ©jrys;ii«&3iM> 
k WT A # 2 , 1 2 fł‘27

 wystarczy. W oryginalnych flaszeuakael od 50 haierzy
Haszeez&tl n a p e łn ia  sSę ta n io  p rz y p ra w ą  „MAGCJI*4.

3. MOTfLEWSKI 
KfiZYSZKOWSKI

Lwów, plac Maryacki 1.
(obok hotelu Francuskiego)

polecają;
K o s z n le  m ę s k i e  po 190,

i:'25 do 3.
K o sazslc  m ę s k i e  z kołnie

rzami i manszemmi przy
szytymi po 2*85 do 3 50. 

K o łn i e r z e  po 20 ct., man- 
s z e ty  po 35.

S8iel8«na w e k i a n a  jak 
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 1‘20 za sztukę.

l i a i i i i z e l l i i  d o  p o lo w a 
n i a  z rękawami, wełniane, 
włóczkowe i irchowe od 
3 50 za sztukę.

S k a r p e t k i  i  p o ń c z o c h y  
męzkie wełniane, nioiane, 
i tlldecosse od 20 ct. za parę.

BSawcloki 1 B undy an
gielskie i krajowe wyroby 
od 10 zł. za sztukę.

P ła s z c z e  g u m o w e  i zwy
czajne p a l t a  tylko naj
nowszy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

££oec a n g ie lsk ie  gładkie 
i imitacya tygrysiej skóry 
do okrywania łóżek i nóg 
od 7 zł. 7

P a ra so le  a n g ie lsk ie  
i krajowego wyrobu od 2 
zł. za sztukę.

Woda k o lo ń sk a  i perfu- 
m erya francuska i angielsk

Wy i-o by ze sk ó ry  jak pu
laresy, torby, kufry, torby 
na akta, szkatułki i torby 
urzędowe od 2 zł. zasztukę.

C zapki najrozmaitszych 
form do podróży i połowa 
nia od 1 zł. począwszy.

if& ę k a w ic z k i tylko angiel
skie jak  glacce, irchowe, 
łosiowe, niciane, jedwabnej 
wełniane 1 futrzane.

S tn c ik i  męskie robione po-| 
dług najświeższych form 
jak lakiery, szewro, z cie
lęcej skóry, czarne i żółte.

K alosze r o sy jsk ie  (pe- 
tersburgskie) i amerykań
skie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

K apelusze i  cylindry  
Habiga i angielskie do po
ry roku, co sezonu świeży 
fason.

K raw aty we wszystkich 
fasonach po najniższych 
cenach od 25 ct. za sztukę.
Cenniki na iądanie franco.

W ielokrotnie używane i  najlepiej j 
polecone przez znakomitości lel<ar- j 
skie: Radcę dw. prof. dr. DrascheĄ 
JR. dw. prof. dr. Krafft-Ebing, p ro f  j 
dr. Mon ti'ego, prof. dr Mosetig- f 
Moorhofa, R. dw.prof. dr. NeuSsera, 
prof. dr. Scbauta, prof. dr. W ein-\ 

lechnera. 118
Dla osłabionych i rekonwalescentów.

O d z n a c z e n ia :  XI. Med. kongres, 
Rzym 1894. IV kongr. dla farm. chem 
Neapol 1894. — Wystawy: Wenecya 
1894. Kiel 1894. Amsterdam 1894 I 
Berlin 1895. Paryż 1895. Quobec 1896. 
Turinl898. Quebeck 1897. Caneal900. 
Neapol 1900. Paryż 1900.

Nad 1000 lekarskich poświadczeń.
Ten znakomity, usiłujący środęa , |  
bywa chętnie zażyw any przez dzieci f 
i panie z powodu doskonałego smaku.

j Do nabycia w wszystkich aptekach we flasz, pół litr, k. 2-40, litr. k. 4‘40 ] 
J .  S E  I ł  11A  V A L  L  O? aptekarz, Tryest.

m r ŚW IATŁO! TW
Moje, same wytwarzające gaz, latarnie, lampy, 
etc. etc. dostarczają wspaniałego białego światła. - 
Kie raa żadnych rur przewodowych ani knotów. 
Palą się bez syczenia i odoru, oraz są zupełnie 
bezpieczne. Lampy dostarcza się z palnikami żaro

wymi i motylkowatymi. 
gSUł* Palniki spirytusowe do zastosowania przy 

każdej lampie naftowej. Z u ż y ta  się spirytusu za 
6 helierów na godzinę.

NOWOŚĆ! Przyrząd do gotowania na spiry
tusie: „OEKOMOfol1*, pall się indensywnym 

regularnym  płomieniem. Zawsze do użytku, prędko 
piecze się i gotuje. Cena za kompletny aparat k. 7*6!: 

Palniki po 70 bal. za sztukę.
67 Prospekty darmo i oplatnie.

Johannes Heuer, Wiedeń, VI., Gumpendorferstrasse nr. 30
Zastępca: S a l o  USI&ritshaa. *w  P r z e m y ś l u .

Dostać można mn wszyauttuii periunnii-yauji, urogueryach itd. 55
Generalny zastępca: E .  W EBJHACS, jia n ., Wien, I., Fuhriehgasse lo, Telefon 8598.

I ze swemi 185 ctm długiemi 
] włosami oibrzymiemi „Lo- 
| reley" dostałam tokowe 
j przez 14 miesięc. używanie 
] mej własno wynale ionej 
| pomady. Taktowa uznttna zo- 
fstała przez słynnych lęka
m y ,  jako jedyny środek 
sprzeciw wypadaniu włosów 
| do przyspieszenia wzrostu,
I wzmacniania korzeni. Przy- 
I czynią się dla panów do o- 
|trzym ania silnego rozrostu, 
| brody i nadaje już po krto- 
I tkiem użyciu włosom na 
głowie i brodzie naturalny 

1 połysk i obfitość, oehrani. 
a je przed wczosnem posi- 
] wieniern aż do późnego wie

ku. O b j»  ty g ie l  k  a  1  *?• 
2  3  i 5  a l  

W ysyłka pocztą za poprze  
dniem nadesłaniem pionię- 

| dzy łub za zaliczką na caiy 
świat. 102 J

ANWA CSBŁl-AO,
W ien I  Seilergasse nr. 6 i 
Skład główny wo Lwowie: •

Bernard Fein
(IRANi) HOTEL.

S t a r y m i mł odym ludziom 
poleca się świeżo w nowem 
wydaniu wyszła pracę 
radcy san. Dr. Mullera, tra
ktującą o 35
Nadwątlonym systemie ner- 
• wowym i sexualnym
ak również podającą wskazówki 
adykalnej kuracyi. W ysyłka za na- 
iesiuulem 1 kor. JSO hel. w mar

kach listowych

P u r t  K o b e r , Brannschweig.^,

Maszyny do szycia ££&
__  Ł Ł    -A. nn cennftłt ‘hurtfturmreh.

Tylko
18 k.
ręczna

po csaoch ńurtownyeh 
Szyje każdy materyal

gru by  i cienk i: najgrubsze sukno 
t uajcieńszą webę zupełnie tak, jak 
wielka maszyna Sporządzona z że'aza 
i stali, polerowana, a przekładał em 
kółkiem zębntem, igłami i olejarką, 

m a s z y n a  obrębiaczem i śnibociągiem. Waży o ki.
J , Chód każdej maszyny wypróbowany.

\  00 szycia Cała maszyna kosztuje z kompletnem
urządzeniem wraz a gwarancyą, że 
szyje wszystkie m ateryały z przystępną 
lnstrukeyą t y l k o  18 U . Praes. o b.

Nr. 2501. Najnow wysokoram. maszyna do szycia Singera 
ręczna znajp rak t ulepszeniami, szpula osobna, łódeczka czyn
na, odcinaez nici, iiustr. opis, na elog. podstawie z drzewa łub 
żelaza k .  3 8 ,  — ze skrzynką k .  4 0 .

Nr. 2495 FamiL masa. do szycia Singera A. wysokoram.
nożna K  5 0 .

Nr. 2496. Famil. masz. do szycia Singera A, ręczna i no
żna K . 5 0  446

Nr. 2497. „Medium" — Singera k .  O f.
Sprzedaje z uczc. skrupuł, gwarancyą, tylko za gotówkę, 

Odsprzedającym nie udziela się prowizyi z powodu najt. cen, 
Tysiące uznań i powtórnych zamówień do przeglądnięcia

Skład fabryczny.* M. RUND BA KIN, Wiedeń K /i , Bertgasse 3

Na feUku wystawach odznaczono 1150

Maturalne z własnych winnic Oalmatyńskie Wina
Ąrmy eksportowej N. A . Dufrokorić, Oelsa (Dalmacya).

WÓDKA *UB M T  KON.AK
IV. A . D u b o k o T ić ,  f ł c l s a  (Dalmatien).

Prawdziwe Dalm atyńskie Wina z własnych wimiic.

We wtorek dnia 12 marca 1901
o godz. 7 wieczorem

odbędzie sfę w lokalu rkuku zaliczkowego
(ulica Hetmańska 1. 10, I. piętro)

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Fabryki Wody sodowej „ Z D R O W I E J

Stowarzysz, zarejestrow. z ogran. poręką. 

PORZĄDEK DZIENNY :
1. Zmiana statutu. 1192

J . Mikolasch, prez. Rady zawiad.

s u c hą ,  z d r o w ą ,  drobnoziarnistą 
dostarcza najtaniej 

f r a n c o  do w s z y s t k i c h  s t a c y j  k o l e j o w y c h j

Bank rolniczy
w ©  L w o w i e .

878

jakoteź do i n n y o k  zamorskich krai, prze 
prawia ES" n a j t a n i e j

powszechnie znana firma 104

B . K A R L S B E R G ,  Hamburo, Brandslwiete 36.
WfflUr Nim kto szy fkartę  kupi, niech porówna moje 

ceny z temi agentów okrętowych! *^§1

uniwersalny środok na ciężkie trawienie, brak apetytu 
i obstrukcję, trwałe działają. Cena za pudełko 2  koron.

ból ukaja przy wcieraniu przeciw podagrze i reumaty
zmowi i innych następstwach przeziębienia. Najlepiej 

znany środek uniwersalny. Flaszka fi*8tf koron 
Główna wysyłka: Aptekarz A. SIoSI, c k. nadwor

ny dostawca, Wiedeń, Tuchlauben 9. W składach prowin- 
cyonalnych żądać należy wyraźnie preparatów A MOLLA 
Składy we Lwowie: J. Bciser, aptekarz, En gros: Piotr 
Mikolasch i Sp., Stan. Markiewicz, Musiałowicz i Janik, 

O. T. Wincklora Syn, Z. Zadurowicz i Sp. 397

W -  D r z w i 9 © Im a , p o s a d z k i
roboty kościelne, szkolne, w ystaw y  
sklepowe i t. p., wykonuje w miejscu 
i na prowincyę p o  n i z k i c h  cc n a e l?

P a r ó w  pracownia stolarsk t

Karola Hornnnga
L w ó w , S z p i ta i la a  4 0 .  Telefon nr. 353.

Specyalność z chemi
cznego laboratoryum 

dia kosmetyki
Dra Roberta Fischera

doktora chemii i kosm etyki
Wiedeń I. Habsburgergasse 4, 2 S t  

Ś R O D E K

do tępienia włosów
(Epilatoire)

tępi chemicznie włosy na twarzy, na rękach i ramieniu.
Procedura jest pojedyncza i bezbolesna, działanie powolno, 
ale pewne Epilatoire niszczy mianowicie przy dłuższein 
użyciu zupełnie korzonki włosowe i zapobiega pewnie  

dalszemu porostowi

Ceny specya lnośc i :

Środek do tępienia włosów
sów i zapobieżenia dalszemu porostowi 1 m. flak. zł. 5*— 
1 wielki flakon • • • • . .  zł, 10— 

T a m  P a e ta  Ao wytępienia włosów na twarzy, 
i a i l r i  d ó la  ramieniu, za sztukę

Krem na piegi1 sluicẑ  . . . .
Ozon suspendowany w wodzie 1 flakon (Va itr.)* zł. 1‘25

lada „Blondeur" i flakon (1/, lltrJ .
r n «  do farbowania włosów blond lub czar- 

j j ' “ nych, karton zł. T20, 3 do . . zł.

Puder „Email” ^ S S kfartonM siminką i  
Woda „Venus“ łej twarzy, 1 flakon . zł.
Ś rodełfc n a  c z e r w o n e  n o s y , karton zł.

Kosmetyczny piasek * ” L d0 wytępIe* Zł.
Broszury o ozonio i używaniu pojedyńezych spe 

cyalńości gratis 1 franco Poświadczenia o nieszkodliwości 
preparatów, jakotoż tysiące podziękowań całego świata 
są do przeglądnięcia. Infomiaeye w sprawach ~kosm«ty. 
eznych darmo. 873

zł.

zł.

4 — 
2 - -

zł. &—

5 -  
3 — 
2 - ~

2‘-
2 —

Lwów, Jagiellońska t2, tbl. 4i 
Pat. wozy 6 i 8 metr.

DI Gwarancya za całość!]]
52 własnych wozów mehl 

w ych patent. "n‘

i  J B L U M B E

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polsk iego" we Lwowie pod zarządem Z, Hałaeińskiego.


